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Zdobyte zaufanie... 
jest naszym skarbem 

ry najlepszej jakości, w największym wyborze 
owe szlairoczki, piżamy, komplety (motylki i koszulki) poń- 

czoszki podjedwabne, jedwabne, rękawiczki, szaliki, apaszki, torebki i t. d. i t. d 

„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA" 
FRANCISZEK FRLICZKA 

Wilno, ul. Zamkowa 9, tel. 6-46. = 
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Nowy napad Protest Syryjczyków 
na M. Śródziemnym przeciw prześladowaniom Arabów w Palestynie 

10 gr. 

VILENKI 
Redakcja | Administracja al. Mostowa Nr. 1, telefona 12-44, 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 | ed 20 do 24, 

Konto P. K. O. Nr. 700.206. 

JEROZOLIMA 4.10. Jedyną do- 
tychczasową reakcją Arabów pale- 
styńskich na piątkowe zarządzenie 
administracji brytyjskiej jest zamy- 
kanie sklepów arabskich w więk- 

LONDYN 410. Agencja Reutera 
donosi, że w czasie pełnienia służby 
patrolowej w zachodniej części mo- 
rza Śródziemnego kontrtorpedowiec 
angielski „Basilisk* został zaatako- 

LONDYN 4.10. W: Londynie mó- 
wi się o rychłym ustąpieniu dotych- 
czasowego Wysokiego Komisarza 
sir Arlura Wauchope. Jako nowego 
kandydata wymieniają marszałka 

  

wany przez nieznaną łódz podwod- 
ną. Łódźta wyizuciław kierunku о- 
krętu angielskiego torpedę, 

wiedzi ostrzelał łódź pociskami 
podwodnymi, niewiadomo jednak z 
jakim rezuliatem. 

Wiadomość o nowym ataku łodzi 
podwodnej wywołała w Londynie 
pewne wrażenie i znaczne zdziwie- 
nie. Zdawało się, że od czasu za- 
warcia układu w Nyon piraci bez 
względu na swą narodowość zanie- 
chali swej działalności. 

TU BEACIE ZETOR S K EINIKIS ITS 

KROL BULGARSKI NA MANEWRACH, 

  

Król borys z ks, Cyrylem wziął udział w jesiennych manewrach armii 
bułgarskiej. 

która 
jednak chybiła. „Basilisk* w odpo- 

szych miastach. | 
j W całym kraju panuje na ogół 
spokój. Jedynie w. nielicznch wy- 
packach doszło do zakłócenia po- 
rządku publicznego. Wczoraj wieczo 
rem dzielnica żydowska Safad о- 

istrzeliwana byla z trzech stron 
przez grupę terorystów. arabskich. 
Wypadków w iudziach jednak nie 
było. Jamal Huseini, prezes organi- 
zacji arabskiej Wałd, jest w dalszym 
ciągu na wolności. Istnieje przypusz- 
czenie, iż zdołał on już zbiec do 
Syrii.      

Philipa Cheliwcde, który w. czasie 
/W. Wojny : zdobył Jerozo.imę. 

JEROZOLIMA 410. Represje 
angielskie miały dziś rano pierwszy 
oficjalny oddźwięk w świecie arab- 
skim. Protestując przeciwko wyiąt- 
kowej surowości zarząkzeń, wyda- 
nych przez W. Brytanię w Jerozoli- 
mie, komitet NT obrony Pale- 
styny wystosował apel do władców 
arabskich w Egipcie, Iraku, Jemenie 
i Hendżasie, Tekst tego apelu został 
równocześnie doręczony brytyjskie- 
mu ministrowi kolonij Wsysokiemu 
Komisarzowi w J i 
Generalnemu : Sekretarialowi Ligi 
Narodów. 

AMMAN 4.10. Według niespraw- 
dzonych  informacyj, rurociąg na 
przestrzeni Mossul — Haifa został 
na terytorium Transjordanii uszko- 
dzony przez wybuch. Sprawcy wy- 
buchu po przecięciu przewodów te- 
lefonicznych zdołali zbiec. 

Ulewne deszcze w Asturii 
utrudniają działania wojenne 

SALAMANKA 410. Komunikat 
oficjalny głównej kwatery wojsk. po- 
wistańczyjch «donosi, żej na froncie а- 
sturyjskim deszcze utnudnia,ą znacz- 
nie operacje wojskowe. 

Na ironcie aragońskim  odparto 
energiczne ataki wojsk rządowych 
koło Pieyo-Mayor. 

Agenci 6. P. U. mordercami Nawaszina 
PARYŻ 4.10. Z pośród zidentyfi- 

kowanych sprawców dokonanego w 

imie oraz 

  

Japońska piechota na ironcie 

SZANGIIAJ 4.10. Generał Lifu- 
gin został rozstrzelany za to, iż wy- 
cofał się z Taiungu ustępując pod 
„naporem wojsk japońskich. 

© UWOLNIENIE ZAKŁADNIKÓW 
PEKIN 4.10. Ze źródeł japońskich 

donoszą, o wszczęciu operacyj woj- 
skowych przeciwko nieregularnym 
oddziałom chińskim, wiążącym do 
tychczas jako zakładnikow trzech 
zakonników europejskich. Operacje 
te były przez czas dłuższy odkłada- 
ne z powodu obawy o bezpieczeń-   

WANLENCJA 4.10. Komunikat 
| ministerstwa obrony donosi: na fron 
cie północnym nie zaszło nic godne- 
go uwagi. : 

Na troncie Teruel na odcinku 
Villaverde wojska rządowe zajęły 
= dzielnioy Orcasitas. 

derców Reisa, biegną jednocześnie 
ku mordercom rosyjskiego ekonomi- 

  

.|chowaniu zakła 

    

Pogrzeb š. p. red. Józefa Petryckiego 
Szwajcarii na b. agencie GPU Reisie sty Nawaszina i sprawcom morkier- 
morderstwa, zdołali uniknąć areszto stwa, popełnionego przed półrokiem 
wania Władymir Koniaraliew, Ger- w wagonie kolejki podziemnej na 
truda Schildbach i Piotr Schrwarcen- | fordanserce kabaretowej, agentce 

be |prywatnego biura detektywistyczne- Wponielcziałek odbył się pogrzeb 
śp. Józeła Petryckiego 
e św. w ikościele św. Karola Bo- 

romeusza. W' oddaniu ostatniej po- 
sługi zmarłemu dziennikarzowi i 
działaczowi politycznemu wzięły u- 
dział, prócz rodziny i znajomych, od- 
działy Stronnictwa Narodowego ze 
sztandarami. Z Łokzi przybyła dele- 
gacja ze sztandarem. Bardzo licznie 

  

Labour Party domaga się 
natychmiastowego zwołania parlamentu 

LONDYN 4.10. Po odbytym 
wczoraj posiedzeniu frakcji parla- 
mentarnej Labcur Party, leader о- 
pozycji parlamentarnej poseł Attlee 
wystosował do premiera list, doma- 
gając się w imieniu Lobour Party 
natychmiastowego zwołania  parla- 
mentu i motywując swe żądanie wy- 
padkami na Dalekim Wschodzie. 

Prawdopodobnem jest, że izba 
zbierze się jak przewikziano 21 paž 
dziernika, ale rząd uczyni to ust: 
stwo dla Labour Party, że * 

żałobną | kich odłamów prasy warszawskiej. 
zjawili się dziennikarze ze wszyst- 

Nad mogiłą przemawiali w imie- 
niu Stronnictwa Narodowego wice- 
prezes dr. Tadeusz Bielecki, w imie- 
niu A pne yk Lola 
członek zarząctu ® tw Dzien- 
nikarzy Warszawskich red. Adam 
Romer.   
pierwszy dzień poświęcony będzie 
nad sytuacją międzynarodową. Po- 
za żądaniem rychlejszego zwołania 
parlamentu, władze naczeine Labour 
Party uchwaliły również rezolucję, 
wzywającą do bojkotu gospodarcze- 
go Japonii i do udzielenia pomocy 
humanitarnej Chinom. Rezolucja ta 
przedłożona będzie dorocznemu kon 
gresowi partii, zbierające się w dniu 
dzisiejszym na obrady, które po- 
trwają cały tydzień w Bournemouth.   

Funduszu Obrony Narodowej 

wLibrete" twierdzi, że nici, które 
doprowadziły do zatrzymania mor- 

Kronika telegraficzna 
— Przybył z Gdyni do Tallina statkiem 

ss. „Cieszyn“ minister przemysłu i handlu 
p. A. Roman. 

— Jan Kiepura został odznaczony zło- 
tym krzyżem zasługi za propagandę idei 

w Polsce i 
propagandę polskości zagranicą. 

— Powrócił do Warszawy po dziesięcio 
dniowym pobycie w Rumunii metrooplita 
kościoła prawosławnego w Polsce Dionizy. 

— W Londynie podczas starć pomiędzy 
faszystami Mosleya i ich przeciwnikami, 
policja dokonała przeszło 100 aresztowań. 
30 osób odniosło rany. 

— W Bitterieldzie odbył się start 11 
balonów wolnych do lotu o nagrodę naro- 
dowo-socjalistycznego korpusu _ lotniczego. 

Jeden z balonów noszący nazwę „Herman 
Goering" uniesiony został wiatrem na 

nieizolowane przewody elektryczne i spło- 

— Otwarty został w Mediolanie 2-gi 
międzynarodowy salom aeronautyczny, Wy- 

nął. 

stawa ma charakter wybitnie wojenny 1 ©- 

go Letycji Tournaux, a nawet ku 
sprawcom porwania gen. Millera. 

besłana została głównie przez włoskich i 
niemieckich dostawców. 

-- W Niemczech została spuszczona na 
wodę trzecia tlotylla łodzi podwodnych, 
składająca się z 12-tu jednostek o wypor- 

ności 230 ton. 

— W Siedmiogrodzie z powodu długo- 
trwalych ulewnych deszczów wylały stru- 
mienie górskie, powodując duże szkody. 

-— W Nižnodnieprowsku ua Ukrainie 
dokonano napadu na stachanowca Jajewi-' 

cza, aktywnego działacza komunistycznego. 
Napad miał charakter polityczny. 

— Liczba pojazdów motorowych w 

Berlinie wzrosła w 1937 roku tak znacznie, | 

iż na 21 mieszkańców przypada 1 pojazd, | 
podczas gdy w roku zeszłym jeden pojazd | 
przypadł na 25 mieszkańców. 

— W Bialogrodzie odbyła się inaugura- 

cja nowej linii powietrznej Rzym — Biało- 
gród — Bukareszt, i 

— U brzegów Meksyku zatonął pero- 
wiece „Vincente Antonio", Z 30 pasażerów 

i ezłonków załogi uratowało się tylko B. | 
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WALKI W CHINACH 

   
szanghajskim idzie naprzód, 

  

Chińczycy rozstrzelali generała 
za cofanie się przed Japończykami 

stwo tych zakładników. Wszyscy 
żołnierze japońscy biorący udział w 
akcji zostali pouczeni, że misja ich 
polega w pierwszym rzędzie na za- 

ików ' przy życiu. 
Samoloty japońskie zrzuciły zreda- 
$owane w języku francuskim ulotki, 
pouczające zakładników, jak mają 
się zachować aby sobie zapewnić 
maximum bezpieczeństwa.  Misio- 
narskie koła w Chinach odnoszą się 
do całej tej sprawy z pesymizmem. 

POD SZANGHAJEM 
SZANGHAJ 4.10. Przez cały dzień 

na wszystkich odcinkach frontu 
szanghajskiego loczyły się zacięte 
walki, które jednak nie zmieniły za- 
sadniczo pozycyj chińsko - japoń- 
ńskich. 

TRANSPORT BRONI PŁYNIE 
DO CHIN 

SZANGHAJ 4.10 Japońskie wła- 
dze morskie w Chinach są bardzo 
zaniepokojone licznymi  transporta- 
mi broni mapływającymi przede 
wszystkim do portów Chin połud- 
niowych. Marynarka japońska, blo- 
kująca wybrzeża chiūskie,  dotych- 
czas przepuszcza wszystkię okręty, 
płynące: pod flagą obcą z wyjątkiem 
chińskich bez względu na to jaki jest 
ich ładunek. W kołach jopońskich, 
jak zaznacza Havas, dają się sły- 
szeć jednakże głosy. o możliwości 
zmiany tego stanowiska w  najbliž- 
szej przyszłości. 

Г ’и/:; świał ana 
PROSZKI МЮФЕМО 

Ližai) 

BY DA 
PA.PRZEZIĘBIENIE.. 

BÓLE GŁOWY i ZEBÓW 
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SEKCJA AKADEMICKA S, N. 
Sekcja Akad. Str. Nar. wzywa 

wszystkich członków do stawienia 
się w lokalu sekcji przy ul. Mosto- 
wej 1 we wtorek 5 b. m. o $. 19.30. 

Powakacyjne zgłoszenia człon- 
ków przyjmuje sekretariat sekcji 
codziennie (prócz świąt) od godz. 19 
do 20-ej.
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Pierwszy w Polsce! 
Uniwersytet Poznański bez żydów 

Od szeregu lat w Polsce łamy 

prawie wszystkich pism są przepeł- 

nione opisami walki polskiej mło- 

dzieży akademickiej o polskość wyż- 

szych uczelni, a co za tym idzie o 
naukę, kulturę i cywilizację narodu 

polskiego, wolną od obcych nam i 
rozkładowiych elementów. 

Walkę tę, a właściwie długolet- 

nie zmaganie się, prawie „wojnę 

uniwersytecką” z Żydami, różni róż- 

nie pojmowali. Jedni uważali je za 

„endeckie manewry”, drudzy za ob- 

jaw zdziczenia młodzieży, a jeszcze 

inni głośno krzyczeli za żydowskim 
poliszeptem, że  wallka młodzieży 

narodowej to nowy „obłęd  religij- 
ny”, zacofanie średniowieczne i in- 

kwizycja. 
Jednak ogół polskiej młodzieży 

akademickiej nie poszedi według 

drogowskazu tamtych, lecz przepoił 

się nawskroś głębokim nurtem, isto- 
ry zalawszy swą treścią wszystkie 

polskie serca i umysły, niesie dziś 

narodowi naszemu prawdziwą nie- 
podległość — Polskę Polaków. A 
nurt ten na terenie akademickim na 

szczególnie łatwo nasiąkalne natra- 

fił podłoże. I dziś stają się powoli 
wyższe uczelnie tym rzeczywistym 

wskaźnikiem narodu w drodze ku 

Wielkiej Polsce. A na czele ich kro- 
czy Uniwersytet Poznański. 

Oto — jak przypomina „Kurier 
Poznański' — rzucone przez Mło- 
dzież Wszechpolską na początku u- 
biegłego roku akademickiego hasło 
„Uniwersytet Poznański bez Żydów” 
stało się rzeczywistością. Wielkie 
poczucie gąćności narodowej i zrozu 
mienie niebezpieczeństwa  žydow- 
skiego z jednej strony, a nieugięta i 
zdecydowana postawa młodzieży na- 
rodowej z drugiej sprawiły, że Uni- 
wersytet Poznański po raz pierwszy 
od wielu lat nie przyjął na pierwszy 
rok studiów ani jednego Żyda. 

rodowy Komitet Akademicki złożył 

rektorowi i dziekanom następujący 

memorial: 

„Narodowy Komitet Aikademicki, 

składający się z prezesów: „Bratniej 

Pomocy” $. $. $. U. P, Młodzieży, 

Wszechpolskiej, Koła Prawników i 

Ekonomistów, Koła Farmaceutów 1 

Koła Medyków ośmiela się zwrócić, 

podobnie jak w roku ubiegłym, w 

sprawie, obchodzącej ogół polskiej 

młodzieży alkademickiej. 

„Młodzież akademicka Uniwersy- | 
tetu Poznańskiego staje na stanowi- | 

sku, że Uczelnia nasza ze wzg'ędu 

na położenie w dzielnicy o najbar- 
dziej jednolitym charakterze pol- 

skim, nie powinna i nie może w mu- 

ry swoje przyjmować elementu nie- 

polskiego, który powoduje stałe i 

permanentne zajścia, zakłócające 

spokój nauki. Element żydowski 

znany z wrogiego do Polski nasta- 

wienia i z- szkodliwej dla naszego 

życia narodowego działalności jest 

czynnikiem wybilnie  rozkładowym 

w naszym życiu kuiturainym i spo- 

tecznym. Z jego winy Uczelnia gpo-| 

znańska napotykała w swej pracy 

naukowej ma częste przeszkody, 

przejawiające się w prowokacyjnych 

wystąpieniach studentów-Żydów. 

„Młodzież akademicka Uniwersy- 

polski charakter naszej nauki i ko- 

nieczność całkowitego unarodowie- 

nia naszej kultury wymaga uniemoż- 

liwienia Żydom filtracji w te właśnie 

dziedziny życia. Jednym zaś ze środ- 

ków położenia kresu rosnącemu cią- 

tetu Poznańskiego uważa wiięc, że! 

ku pracy naukowej. Narodowy Ko- 
mitet Alkademicki żyjwi nadzieję, że 
postulaty jego spotkają się z pełnym |. 
i całkowitym zrozumieniem ze stro- 
ny czynników miarodajnych,* 

Memoriał ten władze akademic- 
kie Uniwersytetu Poznańskiego przy- 
jęły z wielkim zrozumieniem dążeń 
młodzieży, zasadniczo nie sprzeci- 
wiając się stanowisku, że Uniwersy- 
tet Poznański musi być uczelnią wol- 
ną od elementu  Įžydowskiego ze 
względu na swe położenie, jak w 
ogóle ze względu na dobro polskiej 
nauki. | 

  

l 

roku na U. P. ani jednego Żyda. ! 

   

Szczęśli   gle wpływowi szkodliwego elementu 

ży/owskiego jest zamknięcie im do- 

stępu na Uniwersytet Poznański. 

„Powołując się na memoriały ze- 

szłoroczne i zdecydowane stanowis- 

ko młodzieży, która wierzy, że po- 

dobnie jalk jej, talk i wszystkim PP, 

Profesorom U. P. zależy na czystości   Podobnie i w bieżącym roku Na- nauki polskiej oraz na spokojnym to- 
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Mussolini, w towarzystwie hr. Ciano 

TRYUMFALNY POWRÓT M USSOLINIEGO DO RZYMU. 

, powrócił z Berlina do Rzymu, 

witany owacyjnie przez niezliczone tłumy. 

(ASKA TEDGAEEZE DOW Т W ооы ЗЛЕНЯРЯЛаЧа СВ PIATE ODRA Z PORCIE СВ 

Przymusowe lądowanie awionetki” 2, | 
Aeroklubu Wileńskiego w Puszczy Rudnickiej 

Onegdaj o godzinie 17-ej na polan- 

ce w Puszczy Rudniclkiej przymuso- 

wo lądował samolot ćwiczebny 
Aeroklubu Wileńskiego, pilotowany 
przez członków Aeroklubu, pp. Pi-| 
monowa i Dowlasia. Lądowanie od- 
było się szczęśliwie, przy czym lot- 

niicy wylkazali wysokie zaawansowa- 

nie w pilotażu. 
W sprawie tej dowiadujemy się 

następujących szczegółów: 
Pimonow i Dowlaś odbywali tego 

krwi i, krążąc nad lasem, prawie 
przy zapadającym zmierzchu, oł/ina- 
leźli miejsce do lądowania — łąkę 
leśną. 
Mimo niedogodnyych warunków lą- 

|dowania, jak zaznaczyliśmy, odbyło 
się szczęśliwie. Jeden z lotników 
pozostał 

|tarł klo najbliższego posterunku po- 
licyjnego, skąd powiadomił o wypad- 

|ku port lotniczy na Porubanku. 
| Ź lotniska niezwłocznie wysłano 

dnia lot ówiczebnyj z Grodna do Wil- | samochód, który zawiózł lotnikom 

na. W Grodnie, w hangarach, nalano | odpowiedni -zapas benzyny, Po na- 

do zbiornika zbyt mało benzyny. Po pełnieniu zbiornilka, samolot starto- 

prawie  trzyś! 
wietrznej pogodzie, lecąc nad pusz-, w Porubanku. 

czą Rudnicką, lotnicy spostrzegli, że | Obecnie wszczęto dochodzenie, 

motor samolotu działa coraz słabiej. | dlaczego w Grddnie nie nalano 

Po zajrzaniu do zbiornika, przeko-. zbiornika samolotu odpowiedniej ilo- 

nano się, że niema benzyny, i lada' ści benztyy, co mogło łatwo pociąś- 

chwila może nastąpić katastrofa. nąć za sobą tragiczne skutki. (h) 

Lotnicy jednak mie stracili zimnej ` 

Bezpłatna nauka 
w-liceach pedzgogicznych 

innym locie, przy, wał z lasw i szczęśliwie wylądował! 

MW związku z przyznawaniem ulg 

w czesnym w szkolnictwie średnim, 
ustaliło M/nisterstwo Oświaty zasa- 

dy całkowitego. zwalniania od czes- 

nego uczniów w nowotworzonych fi- 

ceach typu pedagogicznego. 
Ponieważ absotwenci liceów mają 

w przyszłości uzupełniać kadry na- 
uczycielstwa, w tych wypadkach 
gdy uczniowie liceów zostają zwol- 
nieni cd czesnego, będą oni w przy- 
szłości obowiązani do bezpłatnej na- 
uki w szkolnictwie powszechnym. 

już bezrobotnych, dochody skarbu | 

przewyższają, 

Tajemnicze 
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5 рОг 
Dziesiąty dzień narodowych zawo- 

dów strzeleckich. 

W/ dziesiątym dniu XII narodo- 

wych zawodów strzeleckich osiągnię 

to następujące wyniki: 

1. Strzelanie z karabinu wojsko- 

wego w 3 postawach na odległość 

300 m.: nožli 

Nie przyjęto więc w bieżącym | Sokólski wybił 449, J. Sialilke 444, 

Fr. Lang 427, J. Feikis 427. Prowa- 
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| Radlo dla wszystkich! 
a od popularnej nowoczesnej 3-ki bat. 

E| w kompl. za zł. 170.— do luksusowych 

a superheterodyn ze skalą geographic 

e 
| Ww f-mie Michał GIRDA 

e] Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 
Ls Lal | A 
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wy kraj 
o nim według „Naszego Prze- koron, liczba samochodów wzrosła | -„ch ma odległość 50-4u> 

"že w tych ciężkich czasach oznajmi 
światu tak jak Szwecja: nie mamy wywóz rudy żelaznej wyraża Się W | czykowski 1040, Z. Malinowski 1020. 

rekordowych cyfrach, nie notowa- 

wydatki o 90 milionów |nych dotąd w historii kraju i t. d. 

zaginięcie 
działacza Stronnictwa Narodowego 

Piotr Tuszyński, relerent propa- 

gandowy Stronnictwa Narodowego 

|w Sochaczewie, wyszedł z domu 
(dnia 20 września i wszelki ślad po 

'nim zaginął. Tuszyński był bardzo 

czynnym i energicznym działaczem. 

„Ghetto ł 

Prasa warszawska donosi, że relk 

torzy wyższych uczelni w stolicy za 

mierzają wydać zarządzenia, mające 

na celu unormowanie sprawy zajmo- 

wania miejsc w audytoriach i salach 

wykładowych. Mianowicie. studenci 

żydzi otrzymają osobne miejsca. | 

Żydzi są już przerażeni rozrostem 

handlu chrześcijańskiego w Polsce, 

specjalnie zaś niepokoi ich zjawisko 

przesiedlania się kupców z Poznań- 

skiego i Pomorza na zażydzone ob- 

szary wschnie, bowiem solidarność i 

wysoki poziom zawodowy. lkupiect- 

|wa polskiego z zachodu jest czynni- 

o nie do zwalczenia dla żydow- 

| skich metod handlowych. 

| Nie mogąc konkurować z hand- 
lem polskim żydzi imają się insynu- 

lacji. Żydowski „Nasz Przegląd” pi- 

  
|sze: 

W ostatnich czasach pojawii się nowy 

typ kupca detalicznego na prowincji, Są to 

't. zw. w sferach hurtowników „owszem'— 

  

przybyłych z Poznania lub Pomorza lub też 

| emerytów. Kupcy ci pootwierali w ostat- | 

POZNAŃ 4.10. Podtrzymując ka- 

sło: ekspansji osiedleńczej rzemieślni! 

ków i kupców wielkopolskich na te- 

reny południowe i kresowe Polski, 

obywatele śremscy rozpoczęli pla- 

nową akcję w tym kienunisu., Ostat- 

nio grupa kupców śremskich udała 

się samochodem w podróż na połud- 
nie Polski celem zbadania możliwo- 

ści osadnichwa dla śremian w mia- 

stach południowej części naszego 

kraju. W szczególności poslanowio- 

no zbadać warumki w. Krakowie, 

Rzeszowie, Przemyślu, Sandomie- 

rzu, Opatowie, Łodzi, Kole i Ko- 

ninie. 
Alkcja tajesi prowadzona już od 

dłuższego czasu przez obywateli, 
śremskich. Ze $remu wyemigrowało 
już wielu Kupców i rzemieślnikow,   

Prezes ikoła Stronnictwa Narodo- 
wego Kawczyński zameliował po- 
licji o zaginięciu Tuszyńskiego. Po- 
licja wszczęła w Sochaczewie i oko- 
licy poszukiwania, które jak dotych- 
czas nie dały żadnego rezultatu. 

awkowe" 
na wyższych uczelniach w Warszawie 

Na uniwersytecie miejsca zosta- 
ną ponumerowane, przy czym żydom 
będzie wolno zajmować miejsca tyl- 
ko po stronie mieparzystej. W] sto- 
sunku do winnych nieprzestrzegania 
zarządzeń rektorskich wyciągane bę 
dą konsekwencję. 

Żydowskie metody walki 
z handiem polskim 

nich czasach przedsiębiorstwa detaliczne w 
różnych dziedzinach handlowych, Początko- 
wo płacili za towar gotówką, bowiem nikt 
tym kupcom nie chciał udzielać kredytu, 
nie wiedząc z kim ma do czynienia, Ostat- 
nio detalisci nowego typu zaczęli żądać kre 

dytu, Po bliższych badaniach za pośrednict 

wem biur handlowo - wywiadowczych oka- 

zało się, iż tylko maly odsetek tych odbior- 

ców zasługuje na zaufanie, większość bo- 

wiem, wskutek nieumiejętnego prowadzenia 
przedsiębiorstw już po pórocznej egzysten- 

cji, znajduje się w przededniu bankructwa. 

To też udzielanie kredytów tym kupcom 

napotkało na przeszkody, 

Niewątpliwie  „Nasz  Przegiąd“ 
szczerze im życzy bankructwa, ale w 

przy samolocie, drugi do- | kupcy, rekrntujący się przeważnie z pośród nadziejach swoich mocno się zawie- 
dzie. 

Kupcy zachodni organizują 
planową kolonizację wewnętrzną 

którzy osiedlili się i prowadzą z po- 
wodzenieim warsztaty handlowe o- 
raz rzemieslnicze w Krosnie, Rzesza: 
wie, Radomiu, Kole, i Białej Pod- 
laskiej. 5 

GRUDZIĄDZ, 4. 10. Na Pomorze 
powróciła wycieczka przedstawicieli 
29 miast pomorskich, którzy zwie- 
dzili ziemie wschoklnie, a w szcze- 
gólności miasta: Równe, Baranowi- 
cze, Nowogródek, Wilno i Grodno. 

Przedstawiciele miast pomorskich 
interesowali się specjalnie kwestią 

dzi rekordzista A. Matuszak (501) 
przed A. Pachlą (493) i A.-Siawa- 
rzem (486). 

2. Strzelanie o nagrodę Szeia De- 
partameniu Kawalerii: 1) C. Zawadz 

ki 393, 2) E. Smoła 372, 3) Kuźmiń- 
ski 337, 4) J. Wróblewski 333. Pro- 
wadzi Zawadzki (393) przejd Markie- 
wiczem (384) i J. Jeroszewiczem 
(384 pkt.). 

3. Strzelanie z karabinu wojsko- 
wego do figur z odległości 300, 200 
i 100 mtr.: Na 200 pkt. możliwych 
A, Wiśniewski wybił 190, F. Bukiel 
190, J. Lizak 180, A. Midzaia 170, 

Prowadzi Majchrowski (200)  pazed 

Dzielskim, Kozłowskim,  Pilchem, 
Wrzoskiem, Jaworskim, Kwaciszew- 
skim, Kasperkiewiczem, Hejczem i 
Szyszniewskim, mającym również 
po 200 pkt. Strzelanie o O. S.: M. 
Wowk 170 i S. Dmowski 110 pkt. 

Strzelania o mistrzostwo Polski, 
1. Strzelanie z karabinku sport. 

w 3 postawach na ołilegiość 50 -m.: 
Na 1200 pkt. możliwiych M. Karcz- 
marczyk wybił 1056, М. Hrydzie- 
wicz 1039, J. Pawlik 1032, J. Nasuto 
1014, Prowadzi A. Matuszak (1134) 
przed J. Jabłońskim (112i) i J. Wrzo 
skiem (1116 pikt.).   2. Strzelanie z karab. sport, kraj. 
o otwartych przyrządach ceiowni- 

Na 1200 

Szwecja. Jakież państwo mo- |w ciągu pół a o 30 Peso, AT jpkt. możliwych J. Wrzosek wybił 
ć cie wina zwiększyło się o proc. 1083, B. Tomaszewicz 1043, E. Or-- 

| Prowadzi J. Wrzosek (1083) przed 
jB, Wasilewskun (1065) i J. Kozłow- 
skim (1054 pktt.). 

Strzelanie pistoletowe. 
1. Strzelanie z pistolelu wojsko- 

wego: Na 200 pkt. możliwych T. Ku- 
balski wybił 165, K. Paschinger i61, 

| Kołoczko 157, J. Burnecki 153, Pro- 
„wadzi W. Egermaier (176) przed M. 
jGolańskim (173) i K. Sucharzewskim 
|(171 pkt.). 

2. Strzelanie z pistoletu wojsko- 
iwego do sylwetek: Na 130 pkt. mo- 
żliwych K. Poschinger wypił 110, M. 
Bołkuć 68, St. Bąckowski 55, St. Ku- 
kbercź 46. Prowadzi J. Batkiewicz 
(120) przed A. Węgrzynem (120) i K. 
|Poschingerem (110). Strzeianie o O.. 
IS.: 1) Kuliberdz 110, 2) J. Burnecki 
„105 i 3) M. Blociszewski 37 pit. 
| 3. Pistolet dowolny. Konkurencja 
„męska: 1) 1. Kubalski 465, 2) M. 
Kuprjanowicz 453, 3) S. Koioczko 
434, 4) C. Jewaziūski 390, 5) S. To- 
bolok 229. Prowadzi Wrzosek (537) 
'przed M. Jurkiem (531) i W. Eger- 
a (520 pkt.). 

  

Strzelanie olimpijskie. 
1) J. Burnecki 52 pkt., 2) Toma- 

szewski B. 47, 3) W. Uzdowski 43, 
4) Z. Malinowski 41. Prowadzi Bur- 
nowski J. (52) przed W. Pazdejem 
(51) i K. Suchorzewskim (50). 

įm) Dziś dalszy ciąg zawoliow. 

Marsz w maskach przeciwgazowych 

Wczoraj o gdzz. 1 w poł. odbyyłł 
się w Wilnie marsz w maskach prze- 
ciwgazowych. Trasa marszu wyno- 
siła 3 km. Wyniki osiąśnięte w tych 
zawodach, są następujące: 

1. W konkurencji oddziałów woj- 
skowych pierwsze miejsce zajął zes- 
pół pulku legionowego w czasie 
21.041 przed zespołem saperów 
(czas 21.13,3) i zespołem artylerii 
pomiarowej (22.43.1). 

2. W konkurencji P. W. męskich: 
1) Zw. Strzelecki „Zwierzyniec II" 
w czasie 21.10.5, 2) Ochotn. Straż 
Pożarna „Śródmieście' (21.12.1), 3) 
Zw. Strzel. ,„Zwierzyniec i" (21.31.1). 

3. W konkurencji P. W. żeńskich: 
1) Drużyna harcerek, czas 22.55.9, 
2) Żeńska drużyna Ochotn. Straży 
Pożarn. 24.245. 

Zawody organizował 
Obwód L. O. P. P. 

Wileński 
(m)   Nagroda prezydenta miasta. 

FW związku z odbywającymi się 
| obecnie w Wilnie XII Narodowymi 
|Zawodami Strzeleckimi ufundowana 
|została nagroda imienia prezydenta 
|miasta. Nagrodę biędzie stanowić | ) AI: : 
|puhar z emblematami miasta i orłem 

możliwości osiedlenia się na ziemiach strzeleckim. Projekt puharu opraco- 
wschodnich rzemieślników. i kupców | wuje prof. inż. Stefan Narębski. (h) 

z miast, przy czym stwierdzono, Že | pasa a7 RSD ANSI 
możliwości takie istnieją oraz że ° 1 : 
rzemieślnicy i kupcy pomorscy cie- Okaż czynne zainteresowanie lo- 

szyliby się specjalną życzliwością |sem młodzieży i złóż ofiarę, na jaką 
miejscowego społeczeństwa. |cię stać. :



SKUTKI ROZEAMOW 
Środowisko byłego O. N. R., gru | 

py, skoncentrowanej głównie w War, 
szawie, która oderwała się od Obo- | 
zu Narodowego w imię „radyjkalniej- 

szego' poprowadzenia akcji narodo- 

wej, stwarza w ostatnich czasach bu 

dujące widowisko, nie tylko dla War 
szawy, ale dla całego kraju. 

Rozłam, który odszczepił O. N. R. 

od Obozu Narodowego, dokonany 

był m. in. pod hasłem „solidarności 

młodego pokolenia”, I oto ta „soli- 
darność” i „jaćność” wyraziła się już 

od dawna w tym, że sam O. N. R. po- 

dzielił się na dwa obozy — (nie li- 
cząc grupek drobniejszych): 

| gique”, 

Komintern w Chinach 
Oczy świata zwrócone są na te- 

ren olbrzymiego państwa chiūskie- 
go, ma Iktorym rozgrywają silę prze- 
łomowe 'walki, „Chiny stały się te- 
renem rozgrywiki dla Kominternu' — 
alarmuje z Tokio korespondent ka-, 
tolickiego ldziennika „La libre Bel- 

Przyczyną wybuchu wojny 
jest ze strony Japonii wzrastający 
lęk  przeii zarazą komunizmu, 
którym próbują już od dawna agenci 
Trzeciej Międzynarodówiki zrewolto 
wać ten majwiięjkszyj naród świata. 
Gdyby sowietyzacja Chin się udała, 
losy cywilizacji chrześcijańskiej by- 
łyby poważnie zagrożone. 

grupę | Jaką była geneza propagandy ko 
„ABC“ i grupę „Falangi“, które pro-, munistycznej w Chinach? Jak słusz- 
wadzą dziś ze sobą zacięią wojnę. 

Dość wskazać na serię napadów, 

których ofiarami stali się członkowie 

grupy „ABC”, napadów, oblitujących 

w nierycerskie epizodjy rzucania się 

w kilkunastu na jednego i inne t. p. 

szczegóły. Dość wskazać również na 

ostatnie napady, których ofiarami 

stali się członkowie grupy „Falangi”, 

m. in. na napad na redaktora Wasiu- 

tyńskiego, którego zaatakowano w 

nocy, gromadą na jednego, bijąc go 
w sposób bestialski, łamiąc mu koś- 

ci, doprowadzając go do stanu, który 

pomimo lekarskiej pomocy, szybkiej 

operacji i t. d., dotąd zagraża mu 

bądź śmiercią, bądź kalectwem — i 

po tak okruinej egzekucji ” pozosta- | 
wiono go na łaskę losu, nieprzytom- 

nego, w środku nocy, na pustej ulicy. 

I tym ludziom się wydaje, że to 

wszystko ma cośkolwiek wspólnego 

z prowadzeniem polityki! Polityki, 

która wprawdzie nieraz zmuszona 
jest do posługiwania się bezwzględny 

mi metodami (włącznie aż do meto- 

dy wojny, która przecie także jest 

narzędziem polityki, — ale która, 

jeśli jest polityką uczciwą, musi po 

pierwsze być pełna poczucia odpo- 

wiedzialności, musi podporządkowy 

wać drobne spory wielikiin celom i 
musi ograniczać stosowanie ostrzej- 

szych metod, tylko do wypadków, 

gdy innych środków absolutnie zasto 
sować się nie da; a po wtóre, musi 

się rządzie ogólnie obowiązującymi 

zasadami uczciwości, honoru i rycer 

skości. 

Alle na tym rozbiciu organizacyj- 
nym i obniżeniu metod walki nie koń 

czą się skutki pamiętnego odszcze- 
pieństwa części warszawskiej mło- 

dzieży. 

Rozłam dokonany był m. in, rów- 

nież i pod hasłem większego „rady- 
kalizmu', nieprzejednania, rewolu- 

ayjności, Sprawcy rozłamu oskarżali 

Stronnictwo Narodowe o oportunizm 

i miedołęstwo—i oświadczyli, że oni 

działać będą i energiczniej i odważ- 
niej, 

Jeśli idzie o energię — życie już 
wikrótce wykazało, że duine zapo- 

wiedzi miały pozostać niespełnione. 

MW ciągu trzech z górą lat, które nas 
dzielą od «aty rozłamu, nie widac 
było członków O. N. R. — lub pra- 
wie nie widać — ani wśród pikiet an 

tyżydowskich, ani w akcji, mającej 
na celu zdobycie dusz * szerokich 
rzesz polskiego miejskiego i wiejskie 

go ludu, ani na żadnym posterunku 

rzeczywistej, polityczne, żebyj nie po 

wiedzieć historyczne znaczenie ma- 
jącej akcji. 

Dziś wiżzimy również, co były 
warte zapowiedzi „odwagi,  „nie- 
przejednania' i  „rewolucyjności”. 

Grupa „ABC” od dłuższego już cza- 

su prowadziła „nową politykę”. Wy- 
starczy powołać się jako na dowód 

choćby tylko na udział działaczy 
grupy „ABC” w rozmaitych bardzo 

określonych politycznie demonstra- 
cjach i uroczystościach. 

Wydawało się, że oazą „nieprze- 
jednania* i „rewolucyjności” pozo- 
stała w O. N. R. grupa „Falangi . I 

oto widzimy, dziś tę grupę... zupełnie 
jawnie i wyraźnie w szeregach obo- 
zu sanacyjnego O. Z. N. 

Mówi się w grupie „Falangi“ o 

„Wallenrodyžmie“. Ale „„wallenro- 

dyzm' o wiele łatwiej udaje się w li- 

teraturze, niż w życiu. Przysłowie 

„złapał Kozak Tatarzyna, a Tata- 

|nie pozlkreśla znawca stosunków na 
| Dalekim Wschodzie T. Barski w 
swej świeżo wydanej pradqy pt. „Alk- 
cja Kominternu w Chinach“ — „Trze 
cia Międzynarodówika kierująca 
Moskwy nieoficjalną dyplomacją Ro 

tomiast punikt ciężkości powoli prze- 
nosi się na Daleki Wschód; postano- 
wiono w ten sposób drogą pośrednią 
zgnieść Ikapitalizm europejski przez 
skomunizowanie Wschodu”. 

Już w r. 1927 chińska partia ko- 
munistyczna pod inspiracją Moskwy 
poczęła kierować ruchem chłopskim. 
Rewolucja komunistyczna zaczęła 
przybierać wygląd rewolty agrarnej: 
czerwona armia składała się prze- 
ważnie z chłopów. W okolicach sko 
munizowanych rozdawano przy jej 
pomocy! chłopom ziemię właścicieli 
rolnych. Liczbę chłopów oszacowa- 
no w Chinach na 336 milionów na o- 
gólną 420.000.000, co wypada 80 na 
100 mieszkańców. Właściwie już od 
r. 1921, gdy zaczął organizować 
ruch komunistyczny w Chinach, a- 

|gent bolszewicki Marlin, wypadki na 
jstępowały szybko jeden po drugim, 

zja więc: ustalenie programu Kuomin- 
tangu, noszącego piętno doktryny iko 

sji Sowiedkiej, sądziła na początku munistycznej (styczeń 1923) wspólna 

rewolucji bolszewickiej, że łatwo jej 
przyydzie zniszczyć system lkapitali- 
styczny w całej Europie, której wa- 
nunki elkonomiczne i polityczne ule- 
gły silnemu wstrząsowi wskiutek 
wielkiej wojny. Sorwiety 
wówczas licznych agentów do Euro- 
py Wischodniej, czego najlepszym do 
wažem był pochód czerwonej armii 
na Warszawę. Lecz wkrótce przeko- 
nała się Trzecia Międzynarodówka, 
że stare fundamenty polityczne i e- 
konomiczne są jeszcze siine i kapita 
lizm nie uiegnie tak szybko, przy 
czym narody Europy zaczęły się 

mi ZSRR. Także wewnątrz państwa 

W okresie tym zaczęło słabnąć na- 
stawienie Trzeciej Miiędzynarodów- 
ki w stosunku do Europy — na- 

chu jest 

ubiegiym rzuciliśmy hasło 

nizacyj, posadzenia ich na 

której 

wiele życiowej mądrości. Z Wallen- 

się ido wygodnych warunków, w któ 
re weszli, łatwo zatracają świado-   rzyn za łeb trzyma” zawiera w sobie osobowością krytą, a osobowością 

|deklaracja Joliego i 

wysłały | Kai-Sheka 

Sun-Yat-Sena 
(26 styczeń 1923) przyjęcie współpra 
cy komunistów z  Kuomintangiem: 
przybycie do Moskwy głównodowo- 
dzącego siłami Kuomintangu Ohian- 

(ktory znowu wysuwa 
się w innej dziś roli na widowniej. 

W marcu 1936 r. Biuro Centralne 
go Komiletu Chińskiej Partii Komu- 
nistycznej wydało maniiest, nawo- 
łujągy, do oporu przeciw Japonii. Gło 
sił on, że kryzysgrozi państwu i lu- 
xlowi chińsjkiemu, partia ikomunmi- 
styczna Chin i rząd Sowiecki w Chi- 
„nach uważają się za gotowych, w ce! 

mieć na bocznusci przed machinacja lu stworzenia wspólnego frontu prze 
ciw Japonii, do złączenia się natych 

zaczęły się dziać rzeczy niedobre....| miastowego („La bolshevisation de się. Wskazuje na to statystyka po- 
I Asie"). 

Taka jest geneza obecnego star- 
' cia dwóch potęg: Japonii i Chin. Mi- 

  

Akademicy! 
Wchodząc w nowy rok pracy naukowej na Uniwersytecie, pamięta- 

miy wszyscy, że studentka i student mają jeszcze inne obowiązki poza stu- 

diami. Minął czas, w którym wielu młodych, ulegając sanacyjnemu oportu- 

nizmowi, myślało tylko o ukończeniu uniwersytetu i © egoistycznym urzą- 

dzeniu własnego życia. My, świadomi akademicy, wiemy, że Młodzież Pol- 

saa musi pracować dla swego Narodu, bo jest powołaną do tego, aby być 

AWANGARDĄ WIELKIEJ POLSKL 

Od wielu lat akaćemicy narodowcy walczą o to, aby wyższe uczelnie 

stały się ogniskami narodowego wychowania. Na drodze do urzeczywi- 

stnienia tego ceiu jest wiele przeszkód. Najważniejsze to: 

KOMUNA I ŻYDZI. 

W wałce o usunięcie tych przeszkód zginęli dwaj członkowie Mło- 

dzieży Wszechpolskiej — Wacławski i Groikowski -- w walce tej wielu 

akademików oadało swoją energię i poświęciło najpiękniejszy okres życia. 

WALKA TA NIE MOŻE USTAĆ! 

Pamiętajcie, że kto chce Polski Narodowej ten musi ją zdobyć. Musi 

postawić tundamenty, nim zbuduje gmach, A iundamentem naszego $ma- 

NIEZALEŻNOŚĆ OD OBCYCH. | 

Dia wzyskania tej niezależności cały Naród przystąpił do budowania 

polskiego gospodarstwa — my musimy budować Polską Naukę i Wycio- 

wanie, Musimy je uwolnić przedewszystkiem od zgniłego ducha żydowskie- 

go materializmu i od żydowskiej myśli wogóle, W imię tej zasady w roku 

ODDZIELENIA ŻYDÓW . 

na każdym miejscu, bojkotu towarzyskiego, usunięcia ich z polskich orga- 

ODDZIELNYCH ŁAWKACH. 

"a działalność, rozpoczęta przez pierwsze pokolenie Polski Odro- 

dzanej, kontynuowana przez Obóz Wielkiej Polski, Młodzież Wszechpol- 

ską, a teraz po rozwiązaniu Młodzieży Wszechpolskiej przez 

SEKCJĘ AKADEMICKĄ STRONNICTWA NARODOWEGO 

nie może ustać. Tak, jak nie zbraknie tych, którzy zawsze czcić będą pa- 

mięć Wacławskiego, tak nie powinno zbraknąć tych, co pójdą za ideą, dla 

WACŁAWSKI ZGINĄŁ! 

Waika nasza wymaga jednolitości, wymaga mocnej organizacji. 

W okresie, w którym rozmaite organizacje (O. Z. N., O, N. R., Falanga, 

Związek Młodej Polski) usiłują rozbić Was, tworząc dziesiątki pseudo 

narodowych grupek, odpowiedźcie im mocno i twardo: 

JEDEN JEST NARÓD — JEDNA JEGO IDEA i JEDNA ORGANIZACJA! 

Wstępujcie w szeregi Sekcji Akademickiej Stronnictwa Narodowego. 

Sekretariat: Wilno, Mostowa 1 czynny codziennie od 19 do 20. 

SEKCJA AKADEMICKA STR. NAR. 

TT V Lik i ЗЛАВО 

,przybraną — i Wallenrodami stop- 

rodami (w życiu, nie w literaturze() | niowo być przestają. 

tak bywa, że łatwo przyzwyczajają | 
jry stworzył O. N. R. 

ie 
'Takie oto są skutki rozłamu, k 

Bilans jest smutny. Nie będzie 

mość różnicy między tym, co jest ich.: już chyba nikogo, ktoby mógł ten bi- 

"lans oceniać inaczej. 

l awansem ze starszeństwa czyli auto- 

nisterstwo spraw zagranicznych w 
Tokio wydało dn. 30 sierpnia r. b. 
oficjalny komunikat, w którym m. in. 
powiedziano: pomimo naszych o- 
strzeżeń wielokrotnych, rząd w Nan 
kimie upadł tak nisko, že dGobrowol- 
nie przyjął na siebie rolę narzędzia 
Kominternu. Jest to godne pożałowa 
nia, nie tylko ze względu na Chiny, 
ale i na przyszłość całej Azji Wschod 

| niej”, i 

U podstawy więjc walk obecnie 
rozgrywających się na Dalekim 
Wschodzie, leży zagadnienie ogólno 
ludzkie: ta sama tragiczna rozprawa 
ze światowym komunizmem, co i w 
Hiszpanii ' Walki te bezpośrednio 
wpłyną i na losy Kościoła katolickie 
go w Chinach. Należy zaznaczyć, że 
misje chińskie nie przestają być jed 
nym z najciekawszych terenów mi- 
syjnych Kościoła na Dalekim Wscho 
dzie. Z jednej strony bolszewizm zda 
się przenilkać już do mas zbiedzo- 
nych, do milionów chińskich nędza- 
rzy, a z drugiej, pomimo licznych ka 
tostrot właśnie zubożała ludność 
chińska przyjmuje z entuzjazmem wy 
słanników Moscioła. Jalki będzie dal 
szy bieg wypadków, trudno teraz je- 
szcze przewidzieć, Czy Moskiwie 
czerwonej uda się zatruć na trwałe 
ten na,więkkszy organizm społeczny 
świata? W każdym razie bezstron- 
nie można stwierdzić, że w ten chaos 
polityczny i religijny, jaki stanowią 
Chiny, Kościół katolicki usiłuje 
wnieść hasła pokoju i podstawę au- 
torytetu. Katolicyzm czyni tam stałe 
postępy, zwłaszcza od początku XX 

wiernych i 
rozbną-owuje 

! 

  
| wiekw przybywa istale 
hierarchia kościelna   
równawcza. W. r. 1900 było katoli- 
ków w Chinach 700.000, a przybyło 
w ciągu 20 lat zaledwie 350.000. Żaś 
w r. 1930 było katolików już 2.498.015 
a przez 30 lat przybyło 1.800.000. 
(„Wśród najwięlkszęgo narodu na 
świecie'. Roczniki Katolickie). | 

„Olsservatore Romano“ z 8 wrześ 
nia r. b. pisząc o rozwoju katolicyz- , 
mu w Chinaich, wykazuje faktami, że; 
w ostatnich latach Chińczycy: żywio- | 
łowo garną się do Kościoła. W r., 
1936 ochrzczono 600.000 osób. Licz- 
ba ogólna wiernych wynosi już po-' 
nad 3 miliony. Jest to jeszcze b. ma-, 
ło w tym morzu ludzkim, ale katoli- 
cyzm działa jak rozczyn — nawet 
w takiej liczbie wywiera już olbrzy” 
mi wpływ na przemiany duchowe ca ; 
łych Chin. 

Reforma uposażeń 
w świetle żądan 

pracowników państw. 
Jak informuje na podstawie ze- 

branych w  zrzeszeniach urzędni- 
czych danych „Wiecz. Warsz.“, pra- 
cownicy państwowi z okazji przewi- 
dywanej reformy uposażeń domagają 
się przede wszystkim zmniejszenia 
obecnej rozpiętości między najwyż- 
szym i najniższym uposażeniem. Roz 
piętość ta o ile idzie o uposażenie za 
sadnicze, jest trzydziestokrotna (100 
zł. i 3000 zł.), natomiast po uwzglęjć- 
nieniu dodatków powiększa się ona 
jeszczę dwa razy, a więc jest prze- 
szło isześćdziesięciokrotna,  Zmniej- 
szenie skali polegało by na podwyż- 
szeniu najniższych uposażeń do po- 
ziomu minimum egzystencji przy re- 
dukcji wygórowanych pensji i eme- 
rytur, 

Domagają się dalej pracownicy 
dodatków rdžzinnych w stosunku do 
ilości dzieci, przy czym zastrzegają 
się, aby te dodatki nie wpłynęły na 
zmniejszenie zasadniczego uposaże- 

Wreszcie idzie pracownikom pań 
stwowym talkże o sprawę awansów, 
które dziś zależą zwykle od swobod 
nej ltecyzji przełożonej władzy. Te 
dowolne awanse powinny być zastą- 

pione — z uwzględnieniem wyjątko- 
wych, nadzwyczajnych wypadków— 

matycznym. у 

Žwiązki pracownicze są zaniepo- 

kojone tajemniczością prac przygo- 

towawczych nad projektami nowych 
ustaw: uposażeniowej i emerytalnej. 

Związki te miały dotylchczas nadzie- 

ję, że projekty przed wniesieniem do 
Sejmu będą ane im do zaopiniowa- 

nia. Ostatnio rozeszła się wiadomość 

że rząd wniesie projekty bezpośred 
nio do Sejmu i dopiero komisja bud- 

żetowa ma zaprosić przedstawicieli 

organizacji urzędniczych do wypo- 
wiellzenia opinii. 
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Z PRASY 
DWA OKOLNIKL 

P. prezes Rady ministrėw, gen. 
Składkowski, rozpoczął swoje urzę- 
dowanie jesienne od dwóch okólni- 
ików, kibóre — jak wiadomo — doty= 
czą urzędowania starostów. Jeden 
okólnik nakazywał starostom zrze- 
czenie się prezesur w slowarzysze- 
niach społącznych, lrugi dotyczy 
przyjmowania przez starostów wszel 
kich interesantów od 10-ej rano do 
12-ej. O okólnikach tych pisze w 
„Polonii” p. H. Str-ski, podkresiając, 
iż obydwa te okólniki zwróciły wwa- 
gę całego kraju na starostów. Žapy- 
tuje przy tym, czy to starostowie 
tyliko i głównie starostowie są twór- 
cami stosunków w państwie, kiedy 
to obywatel nie mógł liczyć па ро- 
prawne przyjęcie w urzędzie, aibo 
też nie wyobrażał sobie, iż prezer- 
sem stowarzyszenia mógł być kto 
inny, niż starosta, lub osoba przez 
niego wyznaczona. 

Nie, tacy naiwni nie są ci obywate- 
le kraju, by nie wiedzieli, że ten prąd 

w kraju nie szedł wcale od starostów— 

którzy raczej szli z prądem — ale z gó- 
ry i z całokształtem życia politycznego 
kraju w ostatniej dobie. 

Nie, to nie o starostach trzeba tylko 

mówić, gdy się przystępuje do bolączek 
tego rodzaju w naszym życiu obecnym, 
ale o dobie pomajowej w ogóle. 

Nie, jeśli się chce przystępować do 
naprawy tego stanu rzeczy, to nie wy- 

starczy zatroszczyć się o przedpokoje 

starostw... — ale trzeba będzie sięgnąć 
znacznie głębiej w niedomagania  dzi- 
siejsze. 

Dalej przypomima aulor zastępo- 
wanie i wyręczanie społeczeństwa w 
wyznaczaniu kandydatur poseskich 
w ostatnich wyborach do Sejniu, a 
także np. wyręczanie 14 mil. oby- 
wateli przez niewielką grupę 25U ty- 
sięcy wyborców w tym samym «cza- 
sie w wyborach do Senatu. 

Skoro taki był sąd ogólny w kraju 
w dobie pomajowej, skoro zewsząd od- 

suwano społeczeństwo od wpływu i 
współdziałania, skoro raz po raz гот- 
wiązywano stowarzyszenia, pragnące 

zachować jakąś samodzielność, oraz żą- 

dano od nich usuwania prezesów i za- 

rządów pod groźbą rozwiązania, co tu 

mówić tylko o starostaca! 
Czy nie było tak, że starostowie 

mieli polecenia napierania na towa- 
rzystwa, które nie poddawały się rzą: 

dom takiego czy owakiego BB, oraz 
cpanowywania tych stowarzyszeń i 
zrzeszeń, a nie żeby sami pchali się ko- 
niecznie na prezesury, czego nieraz 
wcale nie pragnęli? 

То prawda, że sprawa, której zlekka 

dotknęły dwa ostatnie okólniki p. pre- 
zesa rady ministrów, jest bardzo do- 

niosła, ale tu nie pomogą drobne za- 

rządzenia, lecz trzeba sięgnąć do pod- 

staw. 

ORYGINALNE ZESTAWIENIE 
W. polemice z artykułem prot. 

Cywińskiego o Piaseckim p. Cat w 
„Stowie“ (z nieczieli) tak zakonklu- 
dował: 

Wielkopolska dała Polsce pracę, 

Małopolska wschodnia impet wojenny, 

Warszawa Kawecką i Messalównę, ale 

geniusz, rozmach, siłę daliśmy Polsce 
my, Bez nas, Litwinów, Polska nie by- 
laby Polską. 

Bardzo to łatwo dogadać się do 
takich... genialnych zestawień, Szko- 
da tyilko, żeśmy się ponadto nie do- 
wiedzieli, czemby to było Polska 
„bez nas, Litwinów”, a z tą Warsza- 
wą, która dała Polsce tylko „Ka- 
wecką i Messalównę". 

GEN. SKŁADKOWSKI NIE PRZY- 
JĄŁ DELEGACJI Z. N. P. 

Strajk w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego trwa w da! ciągu. W 
sobotę przedstawiciele Z. N. P. usi- 

łowali uzyskać audiencję u premiera 

Składkowskiego, premier jednak nie 

przyjął ich, wobec czego Z. N. P. 

wyistosował depeszę do Prezydenta 

R. P. i marszaikowej Pilswskiej, w 

Iktėrych przedstawil sprawę zawie- 

szenia działalności zarządu Związku 

i wprowadzenia kuratora. Równo- 

cześnie Z. N. P. wydał odezwę, skie- 

rowaną do związków zawodowch. 

Zarząd Główny Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego postanowił w 
przepisanym terminie 14-dniowym 

wnieść oliiwołanie od decyzji staro- 
stwa grodzkiego Śródmiejsko-War- 

szawskiego. 

Przeniesienie prochów 
н _ hetmana Czarnieckiego. 

KIELCE, 4. 10. W dniu 16 paź-   Sprawa nie jest jeszcze przesą- 

dzoną. Decyzja leży w ręku rządu a 

w szczególności ministra 

Sejmu może wysłuchać opinii zainte- 
resowanych organizacji pracowni- 

czych.   dziernika rb. w Czarncy pow. wło- 
skarbu, szczowskiego obędzie się uroczys- 

który przed wniesieniem projektu do tość przeniesienia prochów hetmana 
Stefana Czarnieckiego z iemi 
kościoła parafialnego do nowozbu- 

| dowanego sarkołagu. AC
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Na tronsoceanicznych szlakaeh lotniczych 
Ubiegłego lata przeprowadzono, 

jak się dowiadywaliśmy z doniesień 
prasy, cały szereg doświadczeń i 

próbnych lotów, mających na celu 

ostateczne rozwiązanie kwestii usta- 

nowienia regularnej komunikacji 10% 

niczej ponad oceanami, łączącej częś 

ci šwiata migdizy „ Teraz nieco 

o tym ucichło, jednak nie wynika z 

tego, iżby miano poniechać zamia- 

rów; przeciwnie, wszystko odbywa 

się według programu, doświadcze- 
nia letnia miały posłużyć za podsta- 
wę do rozpoczęcia na szlaku głów- 
nym t. j. nad Atlantykiem między Eu 
ropą i Ameryką regularnych kur- 
sów już zimą tego roku. Wobec tego 
warto już zgsumować dokonane о- 
siągnięcia. 

Największą sensację buklziły nie- 
wątpliwie próby sowieckie  przelo- 
tów nad pustynnymi i niegościnnymi 
regionami podbiegunowymi. Sowiety 
kierują się w tym wypadku bynaj- 
mniej niedążeniem do osiągnięcia re 
kordów sportowych, luż też zaintere 
sowaniami czysto naukowymi, lecz 
mają na celu zaspokojenie pierwszo- 
rzędnej potrzeby państwowej, miano 
wicie otworzenie najkrótszej i wol- 
nej od nieprzyjaciół drogi komunika 
cyjnej do swych posiadłości na Da- 
lekim Wschodzie. Stąd wielkie środ 
ki, przeznaczane przez państwo na 

te imprezy. 
Korzystając z nowych środków 

technicznych rozwiązano w Rosji 
już zupełnie zadawalająco  kwestję 
żeglugi na Oceanie Lodowatym i u- 
torowania drogi między Murmań- 

skiem i Władywostokiem wzdłuż pół 
nocnych wybrzeży Syberii. To co 
było nieosiągalne dla marynarzy je- 
szcze w XIX wieku, dziś okazało się 
możliwe do urzeczywiistnienia, ale 
jednak z pewnym ważnym ogranicze 
niem: nawet użycie najnowsze: kon- 
strukcji okrętów, zaopatrzonych we 
wszelkię środki pomocnicze, pozwa- 
la na żeglugę tylko podczas miesięcy 
letnich, Zimą wody tamte są nie do 
przebycia nawet przy dzisiejszym 
stanie techniki. Stąd pochodzą usi- 
łowania ustalenia drogi powiellrznej, 
któraby chociaż częściowo odpowia- 
dała potrzebom przez cały rok. 

Jedna próba wypadła znakomicie: 
trzej lotnicy, sowieccy Bielakom, Baj 
dukow i Szkałow, wyleciawszy z Mo 
skwy, przelecieli nad biegunem 
nocnym, nad tumórami połnocnej Ka 
nady, Alaską i wylądowali w Van- 
couver na północno - zachodnim krań 
cu Stanów Zjednoczonych. Przelecie 
li 5388 mil morskich na jednopłatow 
cu z motorem o 950 koni mocy. Dru- 
ga jednak próba, lotnika Lewoniew- 
skiego, wypadła jak wiemy nie po- 
myślnie i dowiodła, że mimo wszyst- 
kie ulepszenia droga via biegun pół- 
nocny jest niebezpieczna i niepewna. 

W związku z tym warto wspom- 
nieć o projekcie prof. Otto Schmidta, 

' naczelnego sowiedkiego kierownika 
wypraw polarnych, który w tym ro- 
ku zorganizował słynną stację nauko 
wą na krze w bliskości bieguna. O- 

  

tėž prof. Schmidt projeklu'e zbłudo- 
wanie szeregu czołgów ziemno - wod 
nego typu, mogących zarówno pły- 
wać po morzu, jak i wdrapywać się 
kry i lodolądy, — i utworzyć z tych | 
czołgów na drodze podbiegunowej 
szereg stacji pośrednich, gdzieby lot 
nik mógł uzupełnić zapasy paliwa, 
lub naprawić usz enia aparatu. 
W ten sposób droga via biegun sta- 
łaby się pewna i umożliwiająca regu- 
larne loty. Stacje te byłyby odległe 
o 600 kiiometrów jedna od drugiej. 
Czy projekt ten będzie wykonany i 
kiedy, nic jeszcze nie wiadomo. 

Na iprzeciwiegłym krańcu globu 
ziemskiego, na mor: południo- 
wych, dokonywane są również pró- 
by ustalenia regularnej komunikacji 
w warunkach zresztą bez porówna- 
nia łatwiejszych. Amerykańskie to- 
warzystwo ,Pan - American Airwa- 
ys“ zamierza połączyć San Francis- 
co z Nową Zelandią, Połączenie iot- 
nicze z Honolulu istnieje, a stamiąd 
wykonano lot w trzech etapach od 
1100 do 1800 mil morskich (mila mor 
ska ma 1852 metry, a więc prawie 
2 kilometry) do Auckland na Nowej 
Zelandii..Cała odległość od San Fran 
cisco wynosi okrągło 7000 mil mor- 
skich i wielkie samoloty odbywać 
ią mają w cztery kdlni, podczas gdy 
podróż okrętem trwa 19 dni. Linia ta 
ma być definitywnie urządzona do re 
gularnego użytku za killka miesięcy. 

Do Atlantyku między Europą i A- 
merylką wzięły się na serio trzy pań 
stwa: Anglia, Stany Zjednoczone i 
liemcy. Drogę północną, między 

landią i Nową Funlandią opracowu- 
ją do spółki Anglia i Stany Zjedno- 
czone, a raczej ich przedsiębiorstwa 
lotnicze „Imperial Airways" i „Pan 
American Airways“. Ponieważ nie 
chodzi tu o rekordy długości lotu, 

  

Podstawą angielskiego do 

lecz o regularną komunikację, więc 

zaniechano przelotów: jednym tokem 

i ustanowiono główny etap między: uj 

| ściem rzeki Shannon w Irlandii a Gan 

|ders Lake na Newfoundland. Dacat- 
kowe etapy połączą te. ikramcowe 

punkty z Londynem i Nowym Jor- 

|kiem. Próby w lipcu wypadły z obu 

stron dobrze i po odpowiednich ko- 

rektach na podstawie zebranycia do- 

świariczeń regularnych ruch między 

tymi dwoma stolicami anglosaskiego 

światła ma się zacząć juz tej zimy, 

albo z nadchodzącą wiosną. 

Niemcy studiują szczegółowo dro 

|gę południową, przez wyspy Azor- 

skie. Droga ta jest dłuższa, lecz lep- 

sza pod względem klimatycznym i 
meteorologicznym. 

Niemiejdka „„Luithansa” używa tu 

zamiast urządzania lotnisk  specjal- 

nych — wypróbowanych już przez 

siebie na linii śo Brazylii statków iot 

niskowych. Statki te, zaopatrzone w 

maszynerię do wyrzucania  samolo- 

tów w powietrze (katapult), umożli- 

wiają łatwy start nawet silnie obcią 

żonych samolotow w nieprzechyl- 

nych warunkach atmosferycznych. 

Jeden z tych stalków  „Schawben- 

land" stoi w końcowym punkcie li- 

nii w Port Washington pod: Nowym 

Jorkiem, drugi na stacji pośredniej 

w Horta na Azorach. Wyjściową sta 

cją europejską będzie Lizbona, po- 

łączona z Berlinem przez Marsyiię. 

Na wszystkich tych drogach po- 

wietrznych z wyjątkiem polarnej, ro 

syjskiej, nadchodzące lato przynie- 

sie już regularną komunikację samo- 

lotową. Chyba, że komplikacje poli- 

tyczne opoźnią wylkonanie planów. 

Ale na to się nie zanosi, przynaj- 

mniej na tych odcinikach. 
Arcturus. 

brobytu 
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to drobne oszczędności całego narodu 

Zródłem potęgi gospodarczej Wielkiej Brytanii są drobne oszczędności 
całego narodu. 

Pisma angielskie klonoszą o uro- 
czystości 21-lecia istnienia Narodo- 
wego Komitetu Oszczędnościow ego, 
który jest opiekunem i propagato- 

rem narodowego ruchu oszczędnoś- 

ciowego. Z racji tej „pełnoletności' 

król Jerzy VI wyraził zgodę na obję- 
cie patronatu nad wielkobnytyjskim 

ruchem oszczędnościowym. 
Sprawozdanie Narodowego Komi 

tetu Oszczędnościowego wykazuje, 

że oszczęźlności drobnych  ciułaczy 

zgromadzone w P. K. O., i innych ka 

sach oszczędności wynosiły na ko- 

niec roku sprawozdawczego 1936-7 
1.4 miliarda Ł. (około 36 miliardów 

zł.), a łącznie z oszczędnościami w in 

nej formie — przeszło 3 miliardy Ł, 

czyli blisko 78 miliardów zł. Podkreś | dza, 
lić należy, że przyrost wkładów osz- 

częćnościowyjch odlyywał się rów- 

nież w czasie kryzysu, a w ostatnich   latach był co roku większy, osiąga- 

Napoleon Ill w powieści 
(Alired Neumann: No: 

Rój. 

Pisaliśmy już o tem, że znów dziś 
powieść historyczna święci swój 

renesans i triumf. Od migawikowych, 

odtwarzających szarość dnia dzisiej- 

"szego reportaży czytelnik chętiiie u- 

cieka do wielkich obrazów historycz 

nych, gdzie się zacierają szczegóły, 
a panują wielikie linje, W. powieś- 

ciach tych niema fotogralicznej šci- 

słości, ale też nie szukamy iu jej i 

się nie spodziewamy, natomiast 

wraz z aulorem chętnie się zamyśla- 

my nad wewnętrznym sensem mi- 
nionych, a tak dobrze znanych wy- 
padków, zgłębiamy pobudki ludz- 

kich czynów, wczuwamy się w atmo- 

sferę i ducha epoki, ubieramy w 

krew i ciało suche wiadomości hi- 

storyczne, no i wreszcie  ...skwapli- 

wie szukamy analogij do czasów 

dzisiejszydh. 
A ten ostatni zmysł analogizowa- 

mia szczególnie żywo się iw 

czytelniku polskim przy czytaniu 
ogromnej książki Neumanna o Na- 

poleonie III. Dzieje tego „nowego 
Cezara* jeszcze nie są ukończone, 
bo tom obecny, 
strl), kończy się +na wypadkach z 
grudnia 1852, kiedy to Napoleon 0- 

głasza się cesarzem Francji. Należy 
tedy oczekiwać drugiego tomu i dal- 

szych dziejów tego osobliwego czło- 
wieka. 

Książka jest niezwykle „zaj jąca. 

: Bardzo saczegółowo od chwi 
L 

Cezar. — 
arszawa 1937, str. 718). 

acz olbrzymi (718 |;   

Przekład M. Wassermanówny — 

rodzenia Karola Ludwika Napoleona 
autor notuje jego życie. Byf to, ofi- 
cjalnie i jak wiemy, syn Ludwika 
Bonaparte, króla Holandji, i Hor- 
tensji Beauharnais, pasierbicy Na- 
poleona I, a córki jego żony, Józefi- 
ny. Opinia ogółu, a, co najważniej- 
sza, przekonania matki mieniły go 
synem Wielkiego Napoleona (no, i 
wielkiego 1ozpustnika!), i Neumann 
idzie za tą wersją, nawiasem mówiąc 
wbrew wywodom historyka  Wer- 
theima, który tę legendę obala 
(1928). 

Poza centralną postacią powieści, 
(t. zn. poza księciem Karolem Lud- 
wikiem, który imię Napoleona wy- 
dobył na wierzch dopiero w r. 1833, 
t. zu. po śmierci dwu innych Napo- 
leonów, swego brata i ks. Reich- 
stadtu), tuž obok niego wyrasta na 
postać niezwyikie interesującą i przy 
Ikuwającą uwagę czytelnika jego 
matka, Hortensja. Ona to jest jeśo 
kierowniczką i jego natchnieniem. 
Ona, zwłaszcza w początkach jego 

życiowej kariery, ma za niego wiarę 
nadzieję, ona nie zraża się niczem, 

zawsze czujna, przebiegła, ostrożna, 
acz równocześnie odważna, zawsze 

gotowa odnowa zaczynać i nawia- | 
zwać rwącą się nić wiielkiej intryśi 
politycznej, która winna była dopro- 
wajdzić syna jej do w:ysokiego i am- 
bitnego celu: do tego miejsca, gdzie 
niegdyś w chwale zasiadał wielki 

jąc w 1936 r. potężną kwotę 100 mi- 

lionów Ł. (około 2,6 miliarda zł.), 

których  tezauryzacja stanowiłaby 

zdaniem ekonomistów poważne prze 

stępstwo, powodujące w Podac 
ce angielskiej poważne straty. Wzrost 

oszczędności szedł w parze ze zwi 

szeniem się liczby oszczędzających; 

w samej tylko angielskiej P. K. O. 
znajduje się około 10 milionów ra- 

chuników oszczędnościow:ych, a ogól 

na liczba oszczędzających we wszyst 
kich instytucjach oszczędnościowych 

obliczona jest na 23 miliony osób, 
czyli prawie połowa luiiności Wie!- 
kiej Brytanii bierze udział w gro- 
madzeniu kapitałów. 

Opinia społeczna zgodnie stwier- 
że te wielkie oszczędności drob 

nych ciułaczy, stanowiące potężny 
rezerwuar pieniężny dla finansowa- 
nia odpowiednich dnwestygyj, przy- 

czyniły się w ciużym stopniu do sta- 

  

jego ojciec, czyli do tronu Francji. 
(Hortensja umiera w r. 1839, na 

rok przed więzieniem syna i osadze- 
nia go w twierdzy Ham, gdzie prze- 
siedział, jak wiemy, 6 lat). 

1 tu cziwna i przerażająca ta- 
jemnica serca macierzyńskiego! 
Przecież ta ambitna kobieta, dążąc 
wszelkiemi siłami do korony dla sy- 
na, zgóry przewidywała, że ta koro- 
na szczęścia mu nie da. „Będzie jesz- 
ze mądrzejszy” (myślała o nim) 

„jeszcze bardziej zmęczony, jeszcze 
bardziej nieszczęśliwszy”'. 

Istotnie, syn jej nie był nigdy 
szczęśliwy. Chorowity, o usposobie- 
niu melancholika, nieśmiaiy, acz nie- 

słychanie ambitny, zimny i zawzię- 

ty, ma niezwyjkie trujine i skompli- 
kowane życie. Wewnątrz rozbity i 
wątpiący, nazewnątrz musiał i po- 

trafił okazać się rozważnym i niedo- 

siężnym. Posiadał jedną niezwykłą 
cechę: jakąś kamienną, niewzruszo- 

ną cierpliwość, która zaiste, jak owe 

przysłowiowe krople deszczu, skałę 
mogła przedrążyć. Ta własnie cierp- 
liwość pozwoliła mu przeżyć dwa 
nieudane zamachy (w r. 1836 w 

  
! Strasburgu i w r. 1840 w Boulogne), 
|sześcioletni pobyt w więzieniu, do- 
'znać tyle bolesnych upokorzeń, prze 
żyć śmierć najdroższych osób, u- 
mieć się zachować w krańcowej 

biedzie, w chorobie — i nie obniżyć 
jakiegoś poczucia wielkości, które 
tkwiło w nim jako ldziedzictwo po 
wielkim stryju czy ojcu. 
wość ta nie była to już paląca koszu- 

la Nessusowa, iecz szata iedwo wy- 
czuwalna i przyjemna w noszeniu” 
(str. 589). 

Obok cierpliwości druga jeszcze 

ęk |do domu. Gdy dochodził do bramy, 

„Cierpli- | 

Dyrekcja Rozgłośni Wileńskiej 
zaprosiła dziennikarzy na konferen- 

prze szystkim omówienie zasad 
struktury nowego programu, oraz 
szeregu spraw aktualnych. 

Pierwszą taką sprawą, którą w 
swym przemówieniu poruszył Dyrek 
tor Rozgłośni p. Janusz Żuławski, 
jest sprawa Rozgłośni baranowic- 
Ikiej. Na wiosnę 1938 r. jej anteny 
zaczną  promieniować — па 0- 
wogródczyznę i Polesie. Nie będzie 
to stacja przekaźnikowa, to zn. na- 
dająca program wyłącznie transmito 
wany. „Baranowicze“ będą stacją 
pełnowartościową o własnym progra 
mie, zastosowanym do wymogów 
swego regionu. Moc stacji barano- 
wiickiej równa będzie wileńskiej, a 
więc 50 ikilowatów w antenie. Uru- 
chowienie Rozgłośni w  Baranowi- 
czach nie rozwiązuje jednak cailko- 
wicie niezwykle ważnej sprawy prze 
ciwdziałania wpływom Mińska i jego 
propagandy na naszych ziemiach. 
Powstanie i radiostacja przekaźniko 
wa w Głębokiem, która transmito- 
wać będzie program z Wilna. 

O stacji głębockiej można jednak 
będzie mówić wówczas, gdy zosta- 
nię rozszerzona elektrownia w Głę- 
bokiem, lub powstanie  bhydroeiek- 
trownia w Łużkach. 

Ponieważ w roku przyszłym ma 
być zbudowana i radiostacja w Łuc- 
ku, ziemie wschqdnie uzyskałyby 
sieć silnych stacyj wzdłuż całej gra- 

|nicy sowieckiej: Głębokie, Barano- 
wicze, Łuck, Lwów. Da to możność 
pokrycie zasięgiem detektorowym 
polskich rozgłośni całego pogranicza 
z Z. S. R. R. O znaczeniu tego mówić 
chyba nie potrzeba! 

Sprawy programowe omówił p. 
Tadeusz Łopalewski, Kierownik Wy 
działu Programowego Rozgłośni, bar 
dzo szeroko dotykając programu lo- 
kalnego, który jest specjalnie ważny 
ze względu na l zw. detektorowi- 

П 

  
Zamieszkały w Warszawie przy 

ulicy Chmielnej 50, Adam  Rysek 

wracał w sobotę późnym wieczorem 
z 

przejeżdżającej taksówiki Kano doń 

kilka strzałów rewolwerowych. Jed- 
па z kul ugodziła Ryska w udo i padł 

on na bruk brocząc krwią. Taksów- 

ika pojelchała dalej w kierunku ulicy 

Żelaznej. 

Na odgłos strzałów nadszedł po- 
licjant; wsikoczył on lilo innej taksów- 
ki i pojechał za uciekającymi tajem- 

niczymi zamachowcami, W) obawie 

Gi WACC ZOARADESZAA RÓ PE TŻAZDOCIE 0 

bilizacjj ekonomicznej i ożywienia 
gospodarczego Wielkiej Brytanii, о- 

raz są iundamentem angielskiego 

dobrobytu. 

gwiazda towarzyszyła stale Napole- 

onowi III. Było nią t. zw. szczęście 

|do ludzi. Wszyscy, z ktorymi los go 
bliżej zetknął, kochali go, kochali 

szczerze, głęboko, gorąco, nieraz w 
całej pełni uświadamiając sobie, że 
że nie był przecie takiej miłości 

godny. Był niewdzięczny, nieczuły, 

ow często 'wyniosły i ta- 

jemniczy, bez skrupułów  korzysta- 

jący z pomocy usług, ofiar i poświę- 
ceń najdalej idących. 

A przecie ios stawił obok niego 
ludzi tak niezwykłych jek Le Bas, 
jego nauczycieł, znakomity heliewi- 
sta i archeolog. Był to przekonany 
rewolucjonista, przekonany, że, Na- 
poleon I nie tyle pokonał, ile do- 
kończył dzieła rewolucji, usuwając 
tylko szczegóły, utwierdzające 
jej istotę, i że to dzięki Napoleonowi 
1 skutki rejwolucji zniszczą wreszcie 
cywilizację chrześcijańską. (Nawia- 
sem mówiąc, bardzo to słuszne — го- 
zumowanie i groźne memento dla 
wszysitkioh, co jeszcze dziś wielbią 
„wielkiego Korsylkanina '). 

Obok tego nauczyciela otaczał 
|Napoleona III, zanim jeszcze stanął 
u kresu marzeń, cały szereg przyja- 

,ciół, gotowych dlań oddać życie. 
"więc lekarz, ldr. Conneau, kamerdy- 
ner Thelin, Eleonora Vergeot, jego 
kochanka w więzieniu i matka jego 
dzieci; następnie jego siostra stry- 
jeczna Matylda, córka Hieronima 
Bonapartego, późniejsza małżonka 
Demidowa; dalej Fialin de Persiśny, 
|zwany przez Louisa „prorokiem '; 
(wreszcie dwie Angielki, miss Gor- 
jdon i miss Howard — oto jego po- 
|mocnicy, jego aniołowie stróże, jak- 
|że często traktowani przez ich 

  

cję prasową. Przedmiotem jej było | 

Konferencja prasowa 
w Rozgłośni Wileńskiej 

czów, bardzo licznych wśrójd radio- 
słuchaczy. 

Program uwzględni w poważnym 
zakresie potrzeby wsi. Będą nada- 

wane odczyty i pogadanki z rozma- 
itych dziedzin, poruszające tematy 
dla mieszkańców wsi pierwszorzęji- 

nej wagi. Godziny zostały ustalone 
w ten sposób, by nie kolidowały z 
pracami na roli, czy w gospodarst- 
wie. Część rozrywikowa to wieczo- 
rynki w wykonaniu przede wszyst- 
kim Ciotki Allbinowej, Leona Woł- 
łejki i zespołu „Kaskady”. Na spec- 
jalne podkreślenie zasługują też po- 
gadaniki p. t. Co się dzieje na świe- 
cie“, które nadawane bęcą w ra- 

mach audycji świetlicowych przed 

wieczorynkami. Mówi się w nich .o 

prawdzie w Rosji Sowieckiej, Jest to 

niewątpliwie bardzo poważny odci- 
nek pracy radiowej, że zaś spełnia 
swoje zadanie, świadczy, irytacja ra- 
diostacji w Mińsku. 

Miasto otrzyma szereg specjalnie 

przygotowanych ałiycyj, dotyczą- 

cych zagadnień kulturalnych, spo- 
łecznych i artystycznych. Wiele miej 

sca zajmować ibędzie muzylka. Zdaoby 

czą w tej dziedzinie jest jeden kon- 
cert lokalny (nie licząc ogólnopol- 
skich, nadawanych z Wilna) „żywy” 
nie z płyt. 

Na zakończenie sekretarz  Roz- 

głośni p. Jerzy Zapaśnik, mówił o 

Społecznym Komitecie Radiofoniza- 
cji Kraju, którego zadaniem jest u- 

dostępnianie  raklia organizacjom, 

šwietlicom i t. p., nie posiadającym 

wystarczających środków. Komitet 
ten wespół z Rozgłośnią Wilenską 

zorganizował niedawno zamkniętą 

Wystawę „Radio dla miasta i wsi”, 

przez którą przewinęło się 17.616 o- 

sób. Brakiem Wystawy, jak zresztą 

i całego przemysłu radiowego, jest 

brak taniego odbiornika. Firmy jed- 
nak nie chcą się tym zajmować. 

J. L P:   
Tajemnicze strzały z taksówki w Warszawie 

Czyżby znowu porachunki ONR-owców? 
ujęcia, zamachowcy wyskoczyli z 
taksówiki polecając szoferowi i pad 
groźbą rewolwerów zatrzymać się, 
sami zaś na rogu Żelaznej zmusili in- 
mego szofera, również pod groźbą 
rewolweru do zabrania ich i odje- 
chania. Stało się to tak szybko, że 
'zanim policjant zorientował się w 
„sytuacji, tajemniczy zamachowcy 

(zbiegli. 
* "Talksówikę, z której strzelano do 
Ryska i szofera odprowadzono dó 
komisariatu. Ze względu, że Rysek 
jest b. członkiem ONR i podejrzewa 
on o zamach swych dawnych przyv- 

jjaciół _ polińycznych,  miochodzenie 
włzczęła policja polityczna. Ranio- 

'nego umieszczono w szpitalu Dzie- 
„piątka Jezus. 

żyszcze, jako przysłowiowi murzyni, 
co zrobiwszy swoje mogą odejść. I 
odchodzili, rzecz dziwna, spokojni, 
bez żalu, z poczuciem spełnionego 

obowiązku. : 

Zdezorjentowany czytelnik cie- 
kawej książki Neumanna zapytuje 
wreszcie: W, czem tkwiła tajemnica 
tego czaru, co płynął od tego prze- 
cież falalqego człowieka i jak wy- 
tłumaczyć jego ogromny wpływ па 
ludzi? „Nie zawdzięczał tego ani 
wysokiemu urodzeniu, ani też swej 
sytuacji, lecz tyłko właściwościom 
swej indywidualności. Miła powierz- 
chowność chłopca ukrywała zaka- 
marki w jego duszy aż niesamowie- 
te, lecz nie odpychające, przeciwnie 
raczej pociągające ', mówi o nim na- 
uczyciel jego, Le Bas. 

I oto zgłębienie tej „a1esamowi- 
tości” Louissa — Napoleona — to 
główny cel, który sobie postawił 
autor powieści. Tajemniczość posta- 
ci i jej życiowych sytuacyj czerwo- 
ną nicią snują się przez wszystkie 
stronnice książki i trzyma na uwięzi 
wwagę czytelnika. Toteż książkę 
czytamy z wyyjątkowem zaintereso- 
waniem. 

Pclsikiego jednak czytelnika razi 
niemile zupełnie apuszczenie przez 
autora ciekawego epizodu z r. 1831, 
kiedy to generał Kniaziewicz i Pla- 
ter prosili Ludwika Napoleona © 
stanięcie na czele wojsk powstań- 
czych, przyrzekając mu nawet w 
przyszłości koronę polską. 

I tu Rój zachował pisownię daw- 
ną, co się mu zewszechmiar chwali. 

Stan. Cyw.  



  

Niebezpieczny st nn dróg w Polsce 
Drugi dzień Zjazdu Związku Powiatów 

Drugi dzień obrad Zjazdu głów- 
nego Związku Powiatów R. P. odby- 
wającego się w Wilnie w dniach 3 i 
4 października, wypełniły do połud- 
nia prace komisyj: drogowej oświa- 
towej ii ogólino-sprawozdawczej. 

Po południu odbyło się ostatnie 
zebranie plenarne, na którym po- 
wzięto szereg uchwał. 

Szczególne zainteresowanie wy- 

wołały, zagadnienia drogowej i oświa 
towe. W zakresie zagadnień drogo- 
wych zjazd stwierdził, że stan dróg 

wy, w szczególności w odniesieniu 
do dróg  tłuczeniowych, 
cycii przeszło 70 proc, calej sieci dro 

stanowią- | 
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Kronika wilehska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po mglistym ranku w ciągu dnia naj- 

| pierw dość ciepło i pogodnie przy umiar- 

kowanym wietrze połudn'owo - wschodnim 

fi południowym, następnie począwszy od za- 

| chodu kraju wzrost zachmurzemia aż do 
w Polsce, który dotychczas nigdy gowej o twardej nawierzchni. Zjazd | gęszczów, lekkie ochłodzenie : zmiana kie- 
nie odpowiadał swemu  przeznacze- 
niu, na przestrzeni okres kryzysu 
uległ tak dalece pogorszeniu, że 
przedstawia obecnie stan wysoce 
niebezpieczny, wymagający zdecyjdo 
wanych i szyfbkich środków popra- 

ELIOT 

Telegram il! 
Paryż zazdrości ;Wilnu! 

OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JESIENNY: 
sweterki, dżemperki, szlatroczki, kompleciki ciepłe, = 

SE ska i męska, kamizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t d.it.d. 

Bieliznę stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, == 

wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkurencyjnych = 

J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 = 

ИН
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? 
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bielizna dam- 
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Echa procesu lewicy akademickiej 
Dr. Halicki zeznał nieprawdę 

Kierownik zakładu badań przy- 
rolniczych przy U. S. B., dr. Broni- 
sław Halicki, wystąpił na drogę są- 

dową przeciwiko redaktorowi odpo- 
wiedzialnemu „Slowa“ — Henryko- 
wi Kassyanowiczowi, czując się do- 
tknięty treścią artykułu p. t. „Ak- 
tualny Kirow a docent U. S. B.”, 
gdzie zarzucano mu, że występując 
jako świadek w procesie lewicy aka- 
cemickie; fałszywie zeznał, że dzia- 
łacz bolszewicki Kirow jesi przyrod- 
nikiem, przez co wprowadził w błąd 
wymiar sprawiedliwości oraz poder- 
wał autorytet szkoły, którą repre- 
zentował. Zagadnienie: czy Kirow 
był przyrodnikiem wynikio w czasie 
procesu lewicy akademickiej w 
związku z ujawnieniem, że w zakła- 
dzie przyrodniczym  (kiórego kie- 
rownikiem jest dr. Halicki) wygła- 
szano referaty o niedawno zmarłym 
Kirowie: chodziio więc o 'to, czy, po- 
ruszanie podobnych tematów stoi w 
związku z lewicowymi nastrojami na 
wydziale przyrodniczym, czy ież 
może były inne tego przyczyny? 

Otóż zapytany na powyższą oko- 
liczność dr. Halicki zeznał, że bol- 
szewik Kirow był przyrodnikiem i   

jedynie jako taki stał się tematem 
referatów w seminarium. 

Na rozprawie wczorajszej prze- 
słuchano szereś świadków, jako to. 
prokuratora Dominika Piotrowskie- 
$o, mec. Mieczysława Engla, asy- 
stentów zakładu przyrodniczego, 
red. Stanisława Mackiewicza i in- 
nch. Dr, Halicki usiłował bezstu- 
tecznie udowodnić, że miał poważne 
podstawy do tego, by wważać Kiro- 
wa za przyrodnika: jekłyna broszura- 
nekrolog, wykiana przez Instytut 
Arktyczny, w Leningradzie, na którą 
dr. Halicki powoływał się, została w 
bibliotece seminarium po przeczyła- 
niu wyrzucona do kosza, jako nie 
mająca wartości naukowej. 

Sąd uznał, że zarzuty postawio- 
ne dr. Halickiemu są zupełnie uza- 
sadnione, a więc o zniesławieniu nie 
może być mowy — natomiast okre- 
ślenie „fałszywy świadek* o kimś, 
kto działał nieopatrznie i lekko- 
myślnie, jest za ostre i z tego tytułu 
skazał „Słowo” na 100 zł. grzywny 
z zamianą na i0 dni aresztu. Bronił 
mec. Jankowski. Oskarżenie pry- 
watne wnosiła mec. Zasztowt-Su- 
kiennicka. (Inj. 

  

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

Dalsze odkrycia w Dawidgródku 
Ulice i drogi z przed 700 lat 

WARSZAWA 4.10. W ciągu prac, 
wykopaliskowych prowadzonych na 
Górze Zamikowej w Dawidgródku 
przez państwowe muzeum archeolo- 
goczne zostały odkryte ulice i drogi 
moszkzome drewnem.  Spoczywają 
one na potężnych kłodach dębo- 
wych, ułożonych wpoprzek. Na tych 
kłodach spoczywają podłużne, po- 
tężne legary, na których ułożona zo- 
stała „jezdnia” z łupanych napół 
kloców. Gdy pierwsza „jezdnia“ zo- 
stała zniszczona, ułożono na niej 
drugą warstwę wspartą na podłuż- 
nych legarach i potem jeszcze dal- 
sze. 

W budowie dróg spotykamy tu 
wielką różnorodność. Najstarsza 
droga spoczywała na połiłużnych le- 
garach ułożonych na grunciel i a 
wymoszczona dylami dębowymi, tu- 
panymi za pomocą klina. W celu u- 
nieruchomienia tych dylėw umoco- 
wano je za pomocą podłużnych rygli, 
ułożonych wzdłuż brzegów i przy- 
bitych drewnianymi kołkami po 
przez djyle do dolnych legarów. Jest   

to ten sam sposób, jalkiego i dziś 
jeszczę używa wojsko przy, budowie 
prowizorycznych mostów przez wo- 
dy i przez a. 

Wykopaliska dawidgródzkie wy- 
wołały zrozumiałe zainteresowanie 
w świecie naukowym polskim i ob- 
cym. Liczni uczeni zwiedzili już ten 
polski biskupin. Ostatnio zaintereso- 
wał się tymii odkryciami zakład ar- 
chitełlkury polskiej politechniki war- 
szawskiej a mianowicie inż. Z. 
Dmochowski poczynił wstępne stu- 
dia nad zachowanym  buldownic- 
twem drzewnym. Przed oczami 
zwiedzających uczonych ukazują się 
jak w bajce w całej okazałości swe- 
go prymitywu budowle z przed 
700 lat, ujawniając szczegóły  tech- 
niczne, zawiązki procesów rozwojo- 
wych, których znamy fazy końcowe, 
a których geneza uknyta była do- 
tychczas w pomroce dziejowej. Dziś 
uczeni dożyli tej chwili, że mogą 
studiować i badać dokiumenty, zda- 
wałoby się, nazawsze pogrzebane. 

Awanse... czy degradacje 
W. najbliższej przyszłości szereg 

pracowników kolejowych P. K. P., 
posiadających odpowiednie warunki, 
ma uzyskać etaty. 

Otrzymanie etatu, a zwłaszcza 
charakteru pracownika stałego, ma 
oczywiście wielkiej znaczenie dla xa 
nego ikclejowca, gdyż zapewnia mu 
uprawnienia, objęte praśmatyką służ 
bową oraz przepisami uposażeniowe 
mi i emerytalnemi, z których, nale- 
żąc do personelu czasowego, czy też 
kontralktowego, nie może korzystać 

Na terenie Dyrekcji Wileńskiej 
zdarzył się jednak następujący wy- 
padek: 

Kontraktowy zwrotniczy  otrzy- 
mał 1 października r. b. etat jako 
zwrotniczy П kl. w 14 grupie uposa 
ženiowej, t. j. z płacą zasadniczą 100 
pł. miesięcznie,   

Pracownik ten poprzednio - 
cany był również wedle 14 zeń 
przy czym jako pracownik zatradnio 
ny od 1920 r. uzyskał przy reformie 
uposażenia w lutym 1934 r. zasiłek 
wyrównawczy w kwocie 75 zł. mie- 
sięcznie. Obecnie utraciwszy w wy- 
niku otrzymania etatu cały ten zasi- 
łek, otrzymał uposażenie o blisko 43 
proc. niższe od posiadanego przed 
mianowaniem. 

Pracownik ten bowiem wskutelk 
„awansu” otrzymał też grupę 14-tą 
z płacą miesięczną 100 zł, śdy po- 
przednio pobory jego wiynosiły 175 
złotych. 

Wskutek powyższego „Zjednocze 
nie ony a: zwróciło 
się d adz kolejowych z prośbą, 
żeby tego rodzaju „awanse” więcej 
się nie zdarzały. 

|wyraził postulat niekrępowania or- 
'ganow samorządowyjch co klo wyso- 
= specjalnych opłat drogowych, 

pociągnięcia miast wydzielonych do 
| świadczeń na rzecz dróg wojewódz- 
kich, racjonalnego wykorzystania 
szarwarku, udosiępnienia wysoko- 
wartościowego pod wzglęcem tech- 
nicznym kamienia drogowego przez 
zniżkę taryty kolejowej, zmiany po- 
lityki drogowej w kierunku zwięk- 
szenia  środkow ma konserwację 
istniejących drog, rozszerzenia akcji 
subwencjonowama $min przez mini- 
sterstwo komunikacji. 

W zakresie zagadnień  oświato- 
wych zjazd stormutował szereg za- 
sadniczych  wytycznyjch, ustalają- 
cych zakres działalności samorzącu 
powiatowego. Następnie zjazd wy- 
powiedział się za szybkum rozwiąza- 
niem sprawy bibliotecznej przez or- 
ganizowanie powiatowych central 
bibliotek ruchomych,  przystosowa- 
niem szkolnictwa powszechnego pro 
gramowo do życia wiejskiego w ten 
sposób, by kiasą 7-ma wiejskiej 
szikoły) powszechnej zawierała w so- 
bie program przysposobienia  rolni- 
czego, zniesienia opłat radiowych od 
odbionnikow w świetlicach  wiej- 
skich, wyposażeniem gromady wiej- 
skiej w prawo nakładania przymuso- 
wych opłat ma cele butownictwa 
szkolnego, wreszcie za bezwzględ- 
nym  wylkonywaniem obowiązku 
szkolnego. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
żądanie zjazdu, by robotami pubiicz- 
nymi była objęta w większej mż do- 
tychczas mierze bezrolna i małorol- 
na ludność wiejska. 

Poza tym zjazd dokonał wybo- 
rów: do rady związku wybrani zo- 
stali gen. Zeligowski, posłanka J. 
Prystorowa i p. Mierzwa ze Śląska. 

Święto K. O. P. 
12 b. m. K. O. P. obchodzi swe 

doroczne święto. Na terenie woj. wi- 
leńskiego powołano dla uczczenia 
święta kopistów, Komitety, które о- 
pracowują programy obchdsłów. (h) 

Zjazd delegatów 
Kół TOM-u w Wilnie 
Wydział Wykonawczy Tow. Opie- 

ki na niezamoż. młodz. szkolną na 
mocy $$ 17 i 27 statutu TOM-u zwo- 
łuje do Wina na dzień 1 listopada 
Zjazd Delegatów Kół TOM-u. 

Zjazd ten zostanie * poświęcony 
sprawom organizacji akcji stypendial 
nej na terenie ziem północno-wciaod 
nich oraz sprawie wychowawczej o- 
pieki pozaszkoinej nad młodzieżą 
kształcącą się z iunduszów stypen- 
dialnych w szkołach średnich zawo- 
dowych i ogolnokształcących, oraz 
na uniwersytecie, Przewidziany jest 
udział delegatów Kół TOM-u i dele- 
gatów samorządu oraz viganizacyj 
społecznych w liczbie do 200 osób. 

Parcelę Bułhaka 
przy pi. Katedralnym 
nabywa P. Z. U. w. 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń 

Wzajemnych zamierza nabyć parcelę 
Bułhalka, położoną przy placu Kate- 
dralnym u wylotu wl, Mickiewicza 
pod budowę gmachu, 

W związku z tym P, Z. U. W. zwró- 
cił się do Zarządu Miasta z zapyta” 
niem, czy miasto nie stawia w tym 
względzie zastrzeżeń. 

Po rozważeniu tej sprawyj na о- 
statnim posiedzeniu, Magistrat po- 
stanowił ustosunkować się do zamie- 
rzenia Powszechnego Zakładu jak 
najprzychylniej z warunkiem,aby pro 
jektowany gmach zadość uczynił wy- 
mogom regulacyjnym. miasta, a w 
szczególności uzgodniony został z za- 
twieńczonym planem regulacji placu 
Katedralnego, w którego bezpośred- 
nim sąsiedztwie ma ctanąć, 

Wyrok w procesie 
o zajścia w Czarnym 

Borze 
W sprawie o zajścia antyżydow- 

skie w letniskowych  miejiscowoš- 
ciach w okolicy Czarnego Boru, gdzie 
dokonano napadu ma Izraela Gersza- 
tera i innych oraz zdemolowano sze- 
reg mieszkań Sąd Okręgowy skazał: 
Franciszka Wiśniewskiego, Czesła- 
wa Bułhaka i Dionizego Siemaszkę 
na 1 rok więzienia PRA. Oskar- 
żonego Kazimierza Grażula od winy 
ikary wwolniono. (ln), 

  

runku wiatru na zachodni 

chodni. Wiatr porywisty, 

Nocą przymrozki, zwłaszcza w dzieln '- 

cach północno-wschodnich. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Kursy języków obcych w lo- 

kalu astytutu Nauk Handl.-Gospod. 
(Gmach B-ci Jabiikowskich). Zgło- 
szenia na język angielski, francuski 
i niemiecki od godz, 18—19. Żądaj- 
cie prospektu. lel. 14-14, 
Rei mA dwa A S RA 

SZCZĘŚCIE NIE CHODZI WYDEPTANĄ 
DROGĄ. — NOWE ŹRÓDŁO LOTERYJ- 

NYCH LOSÓW. 
Dowiadujemy się, iż w składzie aptecz- 

nym P. Władysława Trubiłły, Ludwisarska 

12, róg Tatarskiej, otwarto kolekturę loteri 

państwowej. 

Szczęście jest kapryśne, lubi zmieniać 

ścieżki, po których chadza. Kto wie, czy 

się nie skieruje teraz w progi P. Trubiły, 

aby sprzyjać jego graczom. 

i kais i mi i ik ki a T 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Środa literacka”. Dnia 6 bm., 

o godz. 20 — w Związku Literatów 
(ul. Ostrobramska 9) odbędzie się 
pierwsza w tym sezonie „Środa lite- 
racka', Tematem jej będzie ostat- 

|nia głośna sztuka  lwaszkiewicza 
„Lato w Nohant*”, która w naszym 

północno za- 

wanie. „Środę zagai mgr. Witold 
Rudziński. W. dyskusji zgłosili udział 
Dobaczewski, Łopalewski, Szpinal- 
ski, po za tymi osobami, które na 
miejscu zabiorą głos w ciekawej tej 
sprawie. 

— Kurs gospodarstwa wiejskiego. 
Wczoraj rozpoczął się w Wilnie dwu- 
miesięczny kurs gospodarstwa wiej- 
skiego, zorganizowany przez Kato- 
lickie Stowarzyszenie Miłodzieży żeń- 
skiej, W kursie bierze udział prze- 
szło 30 dziewcząt, przybyłych z ca- 
łej archidiecezji. (m) 

Kurs mistrzyń krawieckich. 
Stow. „Służba Obywatelska' w Wźil- 
nie komunikuje, że w najbliższych 
dniach rozpoczną się zajęcia na 
Rocznym Kursie Mistrzyń Krawiec- 
kich. 

Kandydaci powinni posiadać świa 
dectwo egzaminu  czeladniczego 0- 
raz 2-letnią praktykę krawiecką. 

NIEŚWIEŻ. 3.10.  Uroczygtość 
przekazania w Nieświeżu trzech sa- 
molotów, ufundowanych przez spo- 
łeczeństwo _ ziemi  mowogrodzkiej 

nienotowanej maniiestacji na rubie- 
żach Rzeczypospolitej. 

Już w przeddzień uroczystości 
tłumy ludzi witały owacyjnie zlatu- 
jące się samoloty na lądowisko Ru- 
dawka pod Nieświeżem. Wieczorem 
na ulicach Nieświeża odbył się 
capstrzylk osikiestry złożonej z 15 
zespołów strażackich z powiatu 
nieświeskiego. 

Od wiczesnego rana na lądowisko 

w Moło 
MOŁODECZNO. Z inicjatywy tu- 

mieście, wzbudziła |ałuże zaintereso- ' 

wojsku miała charakter żywiołowej 

Informacyj udziela sekretariat 
szkoły zawodowej ul. Bisk. Bandur- 
skiego 4 m. 6. 

Zajęcia bęgą się odbywały, w war- 
sztatach gimnazjum krawieckiego, 

SPRAWY ADMINISTRACYJNE. 
— Należy oświetlać kiatki scho- 

dowe i numery domów. Władze ad- 
ministracyjne poleciłyj organom po- 
licyjnym zwrócić baczniejszą uwagę 
na oświetlanie klatek schodowych 
oraz numerów domów. Zarządzenie 
to łączy się z nastaniem diuższych 
wieczorów. Za nieprzestrzeganie za- 
rząjjczenia nakładane będą surowe 
kary. (h) 

SPRAWY WOJSKOWE 
— 11 listopada wręczenie sztan- 

daru pułkowi artylerii, Jak już do- 
|nosiliśmy, Zarząd miasta postanowił 
uiundować sztandar jednemu z puł- 
ków artylerii, stacjonujących w 
Wilnie, Obecnie ustalono termin u- 
roczystości wręczenia sztandaru na 
dzień 11 listopada rb. (h) 

j WYPADKI. 
| — Zwłoki szewca-żyda na torze kolej. 
iw N. Wilejce, 4 bm. o godz.0,05, po przej- 

|ściu pociągu osobowego na torze kolejowym 

w obręb'e stacji Nowa Wilejka, znaleziono 

| zwłoki 18-letniego szewca Wulia Zona, zam. 

jw Nowej Wilejce, przy ul. Rzemieślniczej 5. 
Wypadek nastąpił prawdopodobnie w cza- 

PR wyskakiwania z pociągu. 

| — Motocyklista wjechał do tłumu, przy- 
| glądającego się zawodom. Onegdaj na pla- 
cu Piotra i Pawła, w czasie startu drużyn 

'obrony przeciwgazowej, biorących udział w 

zawodach, wydarzył się nieszczęśliwy wy- 

padek. 
Mianow'cie motocykl wojskowy, jadący 

dość szybko, z powodu nieuwagi kierujące- 

go, wpadł z całego rozpędu do tłumu, przy- 

glądającego się wzdłuż chodników zawo- 

dom. Powstała nieopisana panika. 2 chłop- 

ców dostało się pod motocykl. Na szczęście 

jednak doznali on* lekkich potłuczeń. 

Przeciwko nieuważnemu  motocykliście 

spisano protokół, (h) Л 

— Zaginięcie 10-letniego ucznia. Do po- 

licjj znowu wpłynęło zameldowanie o zagi- 

nięciu 10-letniego ucznia szkoły powszech- 

nej, Feliksa: Władkowicza (Piłsudskiego 13). 

Chłopiec wyszedł przed dwoma dniami 2 

domu * dotychczas nie wrócił. — Policja 

wszczęła poszukiwania. (h) 

— Ofiara napadu. Do szpitala św. Ja- 

kuba w Wilnie dostarczono Aleksandra 

Chatkiewicza ze wsi Jodziszki pod Rudomi- 

nem z całym szereg'em tłuczonych ran. 

Jak twierdzi Chatkiewicz, padł on 0- 

fiarą napadu rabunkowego. Nieznani spraw- 

cy pobili go i zrabowali kilkanaście а. — 

Policja powiatowa wszczęła dochodzenie. (h) 

  

  

  

Trzy samoloty dia armii 
ufundowali mieszkańcy Nieświeża 

ciągnęły ze wszystkich stron niezli- 
czone tłumy: samochodami, moto- 
cyklami, rowerami, wozami i pieszo. 

O godz. 9.30 w obecności gen. dy- 
wizji Leona Berbeckiego, ducho- 
wieństwa, władz administracyjnych, 
organizacji, młodzieży szkolnej i 30- 
tysięcznej rzeszy ludzi J. E. ks. Bi- 
skup Niemira, sufragan diecezji piń- 
skiej odprawił Mszę św. 

Następnie odbyła się przed try- 
buną generalicji defilada, poczem 
nastąpiły ewolucje lotnicze, poka- 
zowe skolki ze spadochronami, akro- 
bacje szybowcowe i loty pasażer- 
skie. 

Dwuletnia szkoła koszykarska 

bezpłatna. Zapisy przyjmuje instruk- 

tejszego pułku strzelców od dnia 20 tor oświaty pozaszkolnej w gmachu 

bm. powstanie w Mołodecznie dwu- starostwa. Należy podkreślić, że ko- 

letnia szkoła ikąszykanska. Piierw- szykarstwo w Polsce ze względu na 

szeństwo w przyjęciu do szkoły ma- , duży popyt wyrobów z wikliny, ro- 

ją najddolniejsi i najubożsi absołwen gožy i ralii ma dużą przyszłość, Wy- 

ci szkół powszechnych pow. moło- | kwalifikowany majster koszykarski 

deczańskiego. Nauka w szkole jest |może mieć byt zapewniony. 

Kwitną wiśnie, owocują maliny 
MOŁODECZNO. W: Mołodecznie roku owocowały krzaki malin. Krza 

iw okolicy zakwitły poraz drugi wi- ki malin kwitły poraz drugi we 

śnie. Wiele sadów pokryło się bia- wrześniu a obecnie wydały już nowe 

łym kwieciem, przy czym na drze- owoce. Nowe owoce w smaku są na 

wach owocowiych ały się no- ogół nieco Ikwašniejsze oraz są 3/4 

we małe listki, Nielada sensację wyt | wielkości normalnych malin ogrodo- 

wołał w Mołodecznie fakt, że u kilku wych. 
właścicieli sadów poraz drugi w tym 

Škazanie na 10 lat za zabójstwo | 
dwóch osób 

SŁONIM. W. dniu 7.2. rb. podczas cza. Obecnie sąd okręgowy w Gro- 
zabawy w Horynce 4-ma wystrzała- | dnie na sesji wyjazdowej w Słonimie 
mi rewolwerowymi Aleksankier Roż- | skazał Rożkowskiego z art. 225 $ 1 
kowski zabił właściciela majątku Ol- | k, k. na 10 lat więzienia z pozbawie- 
gierdaJahołkowskiego i plenipotenta |niem praw publicznych i honoro* 
maj. Dzierzkowice Lucjana Kundzi- | wych. a 

a   н 

 



  

Teatr I muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś o 

godz. 8,15 wiecz. komedia w 3-ch aktach 
Jarosława Iwaszkiewicza „Lato w Nohant", 

Ceny miejsc od 40 gr. do 3.90. 

— Widowisko czwartkowe. W czwar- 
tek widowisko o godz. 6.15 wiecz., by umo- 

liwić+w tem sposób teatr dla publiczności 
z odległych krańców miasta, publiczności 

przyjezdnej i zmuszonej swymi obow ązka- 

mi do wcześniejszego powrotu do domu, 

Widowisko komedii „Lato w Nohant* — 
kończyć się będzie o godz. 9-ej wieczór. 

-— Teatr Muzyczny „Lutnia”*, Dzisiej- 
sze przedstawienie opery „Rigoletto“, — 
Dziś wystąpi grono najwybitniejszych arty- 

stów operowych: Szlemińska, Popławski, 

Dolnicki, Mossoczy i 'nni -— pod batutą R. 
Rubinsztejna i reżyserią B, Folańskiego. 

Chóry i orkiestra znacznie zwiększone. 

Jutro ostatni występ artystów opero- 

wych. W dn'u tym ukaże się opera Rossi- 

* ni'ego „Cyrulik Sewilski*, 

Widowiska operowe wywołały wielkie 

zainteresowanie, Początek o g. 8 m. 15. 

— „Wiedeńska Krew". 
wraca ma repertuar wspaniałe 

operetkowe „Wiedeńska Krew*. 

— „Kwiat Hawaju”, W dniu 15 b. m. 

na obchodzie jubileuszu 5-cio lecia samo- 

wystarczalnego Teatru Muzycznego „Т- 

mia“, wystawioną zostanie najpiękn ejsza 

operetka repertuaru współczesnego R. A- 

brahama „Kwiat Hawaju*. 

— „Legenda o Piaście”, Taki tytuł 
nosi sztuka Kazimiery Jerzewskiej, nap'sa- 

ma dła dzieci i młodzieży, Sztuką tą Teatr 

„Lutnia“ zainauguruje sezon przedstawień 

dziec'nnych w „Lutni”, 

W. czwartek 
widow'sko 

  

CASINO | Dziś imponu- 
4 jąca premiera 

Wielkie asy światowej kinematografii 

KONCERT KIEPURY WE WTOREK 

Dziś o godz. 21.00 Polskie Radio tran- 
smituje koncert Jana Kiepury przez Waz- 

szawę Il do godz. 22.15, po czym dalszy 
ciąg koncertu transmitowany będzie przez 

Raszyn 1 wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra 

dia. 
Równocześnie dziś o godz. 20.00 Ra- 

szyn i wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 

transmitować będą do godz 22.10 koncert 
Wielkiej Orkiestry Polskiego Radia, poświę 

cony twórczości Karola Szymanowskiego, z 
okazji Festivalu Sztuki, Koncert ten, z udzia 

łem Ewy Bandrowskiej-Turskiej, Mauzyce- 
| go Janowskiego, Ireny Dubiskiej i Chóru 

Polskiego Radia transmitują również w tym 

ad rozgłośnie włoskie, francuskie, cze- 
chosłowackie, estońskie i łotewskie. 

ULGI DLA SZKÓŁ i SZPITALI 
w opłatach za dodatkowe głośniki 

1 słuchawki. 
W ostatnim numerze Dziennika Taryt 

Min. Pocz i Telegrafów z dnia 29 września 
ukazało się zarządzenie p. Ministra Poczt 

i Telegrafów, które wprowadza ulg» dla 

szkół i szpitali w opłatach za dodatkowe 
głośniki i słuchawki. 

Zakłady naukowe, wychowawcze, lecz- 
micze i dobroczynne, utrzymywane z fundu- 

szów publicznych i społecznych, opłacać bę 

dą m'esięczny abonament radiowy w wyso- 

kości 3 zł, za każdy odbiornik lampowy wraz 

ze wszystkimi punktami odbicrczymi, dolą- 

czonymi do tego odbiornika, 

O WZOROWEJ ZAGRODZIE 

W:told Rodziewicz opowie o auteniycz 
|nej zagrodzie, którą spotkał w swych węd- 

  

Z za kotar studio 

  

rówkach po Wileńszczyźnie, zagrodzie, któ- 
rej wzorowość polega właśnie na tym, że 
jej gospodarz dokonał ogromnych wysiłków 

i doszedł do „wzorowej zagrody”, zaczyna- 
jąc od tych samych początków, co przecięt- 

ny mieszkaniec wsi wdeńskiej. 

Pogadanka dziś o godz. 13.05, 

NA WYDZIALE SZTUK PIĘKNYCH U.S.B, 

Wydział Sztuk Pięknych U. S. B. jest 

jedynym na polskich uniwersytetach, Ma 
duży wpływ na życie kulturalne naszych 
ziem, kształcąc młodych plastyków malarzy, 

zrośniętych z tutejszym* warunkam. Posia- 
da swoją historię, krótką lecz ciekawą, w 

której widnieją nazwiska ludzi wielkich tej 

ziem. 

O tym wszystkim usłyszą radiosłucha- 
cze dziś w audycji, opracowanej przez Euge 
niusza Gulczyńskiego, 5 

„Polskie Radio Wilno 
|| Wtorek, dnia 5 października 1937 r. 
! 6,15 — 8.00 Audycja poranna. 11,15 Au- 
' dycja dla szkół. 11.40 Mozart: Sonata skrzyp 
cowa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Au- 

| dycja południowa. 13.00 Wiadomości z ży- 

| cia miasta i prowincji. 13.05 „O wzorowej 
zagrodzie'-—audycja dla wsi. 13,15 Muzyka 

popuiarna, 14.25 „Nasi pisarze” — lektura 

  

  

prozy. 14,25 Orkiestra Ellingtona, 15.30 Wa) 

domości gospodarcze. 15.45 „Zagadki mu- 

zyczne'--audycja dla dzieci starszych. 16.05 

| Przegląd aktualności finansowo . gospodar- 

! czych. 16.15 pogodne melodie w wyk. kwar- 

| tetu. 16.50 Pogadanka aktualna, 17.00 „Sao 
Paolo i Butautan'—reportaż. 17,15 Audycja 
muzyki portugalskiej z okazj narodowego 

Giełda warszawska 
z dn. 4, X, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 292.60 29332 
Londyn 26.22 26.29 
М. J. czeki 529', 530'|. 
Paryż 17.41 17.61 
Praga 18.49 18.54 

Akcje: 
Bank Polski 108.00 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 56.75 
3 proc. poż. inw. 1 em. 68.— 

з , В POZ ROR 
5 proc. konwersyjna 61.50 = 
5 „ kolejowa 59.00 — 
6 „. dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 38.75 38.38 
7> „stabili — kupon 
4 „ konsolid — 5975 59.50 

waluty: 

Dol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 125.00 119.03 

święta Portugalii. 17.50 „Łowiska pomor- 

skie” — pogadanka, 18.00 Wiadomości spor 

towe. 18.10 Chwiika litewska w języku pol 

skim. 18.20 P.eśni Beethovena. 18.30 „Na 

Wydziale Sztuk Pięknych” U. S, B, 18.55 

Wileńskie wiadomości sportowe. 19.00 „Li- 

sty miłosne wielkich poetów* — wieczór 

Iteracki. 19.30 Audycja konkursowa — asi 

wybitni sportowcy. 19.50 Reportaż ze Zjaz- 

du Przedstawicieli Powiatów, 20,00 Koncert 

| symfoniczny poświęcony twórczości Karola 

Szymanowskiego. 20.50 Dziennik. w eczorny. 

20.55 „Niezwykły dzień w Nieświeżu —po$. 

22,10 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. 

P. R. 22.50 Ostatnie wiądomości i komuni- 

katy. 23.00 Tańczymy. 23.30 Zakonczenie   

  

Robert TAVL.O 

programu. z 

  

Barbara Stanwyck 
WICTORNC LANGLEŃ 

w porywającym arcyfilmie, który jest uważaby za najlepszy utwór filmowy dnia dzisiejszego 

Ostatnia noc skazańca 
BOHATERSTWO POŚWIĘCENIE 

P A N| Początek o godz. 4-ej. Nienotowany 
sukces! 

Z NA CH OR 
JUNOSZA-STĘPOWSKI. 
  

MARS| 

DROGA 
W roli gł. Kathe de Nagy. RAŃS Roberta Siodmaka. 

Dziś premiera! 

DO RIO 
Najwięvsza plaga XX wieku. Handel żywym towarem 

Nadprogram aktualia muzyczne Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8 1 10.15 

  

Bilety honorowe i 

Główna 
wygrana 1. 0 0 0. 

KOLEKTURA 5. 60 

K. GORZUCHOWSKI, Zamkowa 9. 
Zamkowa 9 

bezplatne niewažne 

0 0 0 40 LOTERJA 
} PAKSTwOwWA 

RZUCHOWSKIEJ 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. Solidna na- 
prawa, Ceny konkurencyjne, 
  

  

Wilno, ul. Ad. 

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

JJ Mo ma zegarek od W.JUREWICZA 

Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

    

Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, porcelany. naczyń, lamp i płyt 
$ramofonowych 

DH.,F.Odyniec", 
właśc. 

Malicka 
WILNO, UL. WIELKA 19. Tel. 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. 

wanych naczyń. 

  

  

Na jesień i zimę 
dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 
dla panów: koszul, krawatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

Wytworną konfekcję, galanterję, trykotaże i t. d. poleca 

DIH W. NOWICKI, Wilno, ui. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

OK and ZAK ССа аС AT 

Sprzedaż detaliczna ' hurtowa wysorto- 
Cenniki ma żądanie gratis, 

  

już otrzymano nowe 
wzory, fasony, modele 

  

Nad progr. Dodatki. Początek punktualnie 4, 6, 8 i 10.20 
  

HELIOS | 

Kulisy tajnego wywiadu. 

W SIECI WYWIAD 
W rol. gł. znakomity amant Hebbert Marshall — Gertruda Michael i Rod la Roque 

Sensacja doby obecnej 
Rewelacyjna epopea szpiegowska 

Miłość kobiety 
szpiega 

Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 
  

„ Polskie Kino. 

światowiaj miłości 

0. МЫЕ 
Wilno, Zamkowa 12 

visa vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
rėžnych firm 

oraz wyroby jubilerskie 

Tamže solidna naprawaze- 
garków z pelną gwarancją 

    

  KRAWIEC DAMSKI 

WOLFGANG 

TRYPUCKI 
. były. pracownik- firmy ,„Bogu- 
sław Herse' w Warszawie, 

płaszcze, futra, kostiumy, 

KRÓJ WYKWINTNY. 
CENY DOSTĘPNE! 

WILNO, WIELKA 3 — 7. 
  

— A НАНО 

FUTRA : Е 
Leon Łopuszański 

Zamkowa 4 

PŁASZCZE damskie modele 
Wielki wybór. Ceny niskie 

| IA I OMA 

Praca poszukiwana 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie ra- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki. Adres w adm. „Dzien. Wil." 

j POSZUKUJĘ posady ochm strzyni, znam s ę 
jna gospodarstwie, hodowli cieląt, drobiu i 
|na kuchni, z-k Św, Jerski 4—23.  2239—2 

Wielki triumf polskiej 
produkcji! Film o po- 
tężnej najpiękniejszej 

pod tytułem 

! 

‹ 

płomienne Serca 
W rol. gł. kwiat aktorstwa polskiego: Elżbieta Barszczewska, Mieczysław Cybuls- 

ki, Kazimierz Junosza-Stępowski, ©ieczystaw Węgrzyn i inni 
Nad progrem atrakcje 

| ————————— 1 USARZ 32-letni, kawaler, chrześcijanin 
dobrze obeznany z produkcją rad'oapara- 
tów i innvch elektroaparatów. Przydam się 
tako siła fachowa i organizacyjna, choćby 
za skromne wynagrodzenie. Łaskawe zgło- 
szema: Wilno i poste restante, dla „Maja“, 

POSIADAM świad. dojrzałości, praktykę 
b:urową oraz kursy pisania. za maszynie, 

proszę o jakąkolwiek pracę. Cferty do „Dz. 

Wil dia Jerzego Andrzejczyka. — 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kal'graficzne 

poszukuje zajęcia w zakresie umysłowym, 

posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dzier. Wil dla 

„Pracowity. 

POSZUKUJĘ posady gospodyni, - samodziel- 
na, samotna, b. dobrze zna się na kuchni, 
posiada dobre świadectwa. Skopówka 9—2 
w godz, 9—11 i 3--5 po poł. 

SIOSTRA miłosierdzia  (felczerka) przyj- 
muje dyżury do cężko chorych w mieście 
i na prowincji. Reierencje od lekarzy. Łu- 
kiska róg Meczeiowej 13/2 m. 3. 2240—3 

Kupno i sprzedaż — 
  

"DOM murowany skanalizowany z dużym 
ogrodem do sprzedania, Parkowa 6, 2234 

PLACE 300 sążniowe przy ul, Jasnej 9 1 
przy ul. Dzielnej do sprzedania. Informacje 

  

na miejscu, 2237—3 

SPRZEDAJE SIĘ wierzch ze źrebaków na- 
turalnych na dachę, od godz. 10—12. ul, 
Jasna 12. + 2236 —3 

MAGLE do sprzedania cena dostępna. zauł, 
Świętojerski 1—23. Sk 

SPRZEDAM PLAC przy ulicy Zakretowej. 
Zgłosić się Zakretowa 18—2 od godz. 4—6. 

Dzierżawy 
WEZMĘ kiosk w dzierżawę. Oferty do ad- 
m'nistracji „Dzien. Wil." pod „Kiosk”, 

| Zguby 
ZGUBIONĄ legitymację kolej. Nr. 231953 
wydaną przez Dyiekcję P. K. P. w Wilniu 
na imię Bolesława Dawidowicza — unie- 

  

    ważnia się, 

Glełda zbożowa-towarowa 
Iniarska w Wilnie 

z dnia 4 X. 37. 

| Ceny sa towar średniej handlowej ja- 

| kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

| malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

| f-oo wag. st. kal). Ziemioplody—w ladun 

kach wagonowych, męka | otręby—w mniej 

swych flościach, 

W złotych: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 23.00 23.50 
Żyto II stand. 670 g/l °) w 22,75 
Pszenica I stand, 730 g/1*) 3000 _ 30.50 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 28.25 29.50 

| Jęczmień | stand. 
6128/6735 = >ZG50 

Jęczmień II stand. 649 g/1 22.00 — 22.50 
Jęczmień III stand. 

620,5 l 21.00 — 21.50 
Owies I stand. 468 g/l 22.00 — 23.00 
Owies H stand, 445 gł 20.00 — 21,00 
Gryka 610 g/l 13.00 — 20.00 
Siemię lniane Ъ. 90% l-oa 

wać. stoe. zał, pa T 
Len trzep. Woložyn b. | 

sk. 216.50 1550 -- 1590 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.00 1140 — 1780 
Lengtrzep. Miory b. SPK 

sk. 216.55 1480 — 1520 

Targaniec mocz. Miory 
1,11 - 5050 sk. 173.20 880 — 920 

*) Przy ulgowych taryfach, r К+бтусг 
korzystają młyny wileńskie na żyto I psze- 

jnicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy * taniej odległościach powytej 

200 km. 

w 

Ratujmy zdrowie młodego poko- 

lenia i walczmy z ciemnotą przez 

budowanie odpowiednich szkół.   
  

Ogłoszenie o przetargu 
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nie- 

ograniczony przeiarg ofertowy na budowę 
stróżówki, podcienia oraz parkanów w 
PE Zdrowia Nr. 2 przy ul. Kijowskiej 

r, d 
Oferty na powyższe roboty w zalako- 

|wanych kopeslach, należy składać do godz 
9-ej dnia 14 października 1937 r., w którym 
to dniu o godz. 9 m. 30 w lokalu Wydziału 
Zdrowia i Opeki Społecznej odbędzie się 
otwarcie oiert, 

Stający do przetargu powinni złożyć 
kaucję w wysokości 1 proc. zaoferowanej 
sumy, znaczek kancelaryjny Zarządu Miej- 
skiego na zł. 2.-- oraz zaświadczenie Ko- 
mitetu  Z'mowej Pomocy Bezrobotnym, 
stwierdzające wywiązanie się z obywatel- 
skiego obowiązku na pomoc zimową bezro- 
botnym, 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta n ezależnie od zaoferowa- 
nej sumy oraz całkowitego unieważnienia 
przetargu. 

Wydawanie ślepych kosztorysów, prze- 
glądanie szkicow, udzielanie informacji oraz 
przyjmowan e olert uskuteczn'a się w Wy- 
dziale Zdrowia i Opieki Społecznej (ul. Do- 
minikańska 2, olicyna II, pokój Nr. 103). 

ZARZĄD MIEJSKI w WILNIE. 

SUN GA aiti UBS AA DAS LKS 

SPIS zapowiedzi Nr. 661/37. П. Zapo- 
wiedź. Podaje sę do ogólnej wiadomości, że 

1) nieżonaty powucznik Wacław  Chłopik 

zamieszkały w Augustowie, czasowo w Po- 

znaniu, syn właściciela domu Władysława 

Konstantego Chłopika i tegoż małżonki Mi- 
chaliny z domu Gołaszewskiej, zamieszka- 

łych w Wasszawie. 2) niezamężna Kazimie- 

ra Teresa Płoszajska, bez zawodu zam:esz- 

kała w Poznamiu, córka kupca Zenona Pło- 
szajsk ego i tegoz małżonki Marii z domu 

Hojer, zamieszkałych w Poznaniu chcą za- 

wrzeć związek malżeński. O jakiejkolwiek 

przeszkodzie należy donieść niżej podpisa- 

nemu urzędnikow” stanu cywilnego w prze- 

ciągu 15 dni, Obwieszczenie zapowiedzi na- 

stąpič winiio w Poznaniu i cprócz tego w 

Augustowe  w- gazecie. Poznań, dnia 1 

października 1937. L. S. Urzędnik stanu cy- 

wilnego, (-—-) Frydel. 

(LSSR GB APRD AGODA KE) 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

KURSY KROJU I SZYCIA S. Stełanowi- 
czówna -- Domin'kańska 13 przyjmują za- 
pisy uczenic, 2156—4 

Pomóżmy bliźnimi 
NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, 0 łaskawe najskromniejszė 
ofiary prosi ciężko chory uczeń. Łaskawe 
ofiary w adm. „Dz. Wil“, tamże adres. 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książki i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło, Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

B. BIEDNY, chory mężczyzna prosi o ja- 
kiekolwiek ubran e i płaszcz. Dow. się w 
adm. „Dzien, Wil. . 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gružlicę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny, O 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil“. 

  

      

Larinas m i a i a i ZOO TEE BRAD | a a BORADA dO A RO 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm, jednoszp, neksologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. 

zastrzega sobie prawo zmiany term:    

  

inu druku g 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. 

  

Za ogłoszenia cyirowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, Administracja 
Mie. przyjmuje zastrzeżeń m ejsca, 

  

  

, Mostowa 1, _„. Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKL 

 


